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Rok IV. 


Toruń, środa 20 stycznia 1932 


Wojsko pod dowództwem Marszałka 


chce spełmić swój obowiązek i zdobyć miłość narodu 


Dyskusja rad budżelem "inipiersiwa Spraw Wojsk. w Komisji — Przemówienie wicemi- 


Warszawa, 19 1. (Pat) Na wczorajszem 
posiedzeniu komisji budżetowej przystąpiono 
do obrad nad budżetem Ministerstwa Spraw 
Wojskowych. W obradach komisji wziął udział 
p. wiceminister spraw wojsk. gen. Sławoj- 
Składkowski na czele wyższych oficerów Mini- 
sterstwa. 


Pierwszy zabrał głos REFERENT POSEŁ 
POLAKIEWICZ, który podkreślił na wstępie, 
że rosznie wydatki wojskowe na jedną osobę 
w wojsku w r, 1930 wynosiły w Niemczech 
12,654, w Rosji sowieckiej 9.570, we Francji 
8.966, Czechosłowacji 3,200, a w Polsce 3.044 
zł, czyli 4 RAZY MNIEJ, NIŻ W NIEMCZECH. 

W bieżącym okresie budżetowym kładzie 
Fię specjalnie nacisk na motoryzację i broń pan 
£erną, w przyszłości zaś główny nacisk będzie 
położony pa rozwój lotnictwa i marynarki, 

Budżet Ministerstwa Spraw Wojsk. zmniej- 
szono ogółem o 7.600.000 zł, ti o 0,9 proc. Na- 
stępnie referent omawia szeroko SKRÓCENIE 
SŁUŻBY WOJSKOWEJ do jednego roku. Po- 
wołując się pa stosunki panujące we Francji, 
referent oświadczył że skrócenie służby woj- 
skowe, do 1 roku w Folsce SPOWODOWA- 

ŁOBY ZWIĘKSZENIE WYDATKÓW M. S. 
Wojsk, w ciągu 5 lat o 250 miljonów zł. rocz- 
nie. a następnie o 200 miijonów zł każdego ro- 
ku Prócz tego doszłyby jeszcze wielkie wy- 
patki na fortyfikacje. Wprowadzenie 1-rocz- 
inei służby postawiłoby nas w tej sytuacji że 
przez pewien czas  posiadalibyśmy rekruta 
przeciwko półmiljonowej, świetnie wyszkolonej 
jarmji niemieckiej. Oparcie służby wojskowej 
Jo 3 wzgl. 4-letnią służbę czynną mogłoby nam 
zapewnić odpowiednią ilość wojska i rezerwy. 
Z danych cyfrowych wynika, że wprowadzenie 
I-rocznej służby obniżyłoby siłę obronną pań- 
jstwa przynajmniej o 50 proc. Tak wielkie o- 
liary nie dałyby jednak odpowiedniej rekom- 
pensaty finansowej wobec czego referent nie 
juważa za możliwe poważnie zastanawiać się 
jnad 1-roczną służbą wojskową w Polsce. 

| Następnie referent omówił sprawę przemy- 
jsłu wojennego oraz sprawę umów licencyjnych 
|z firmami samochodowemi Saurerem i Fiatem. 
| Po referacie wicemarszałka Polakiewicza 
rozpoczęła się DYSKUSJA, w której pierw- 
szy zabrał głos poseł Fr. Arciszewski (Klub 
Nar. wskazując na wstępie, że referat był 
wyczerpujący Struktura wewnętrzna budżetu 
jest w tym róku znacznie lepsza, niż w po- 
jorzednim, Mówca nie sprzeciwia się global- 
inej sumie, która wynosi 832.650.000 zł i oświad- 
lecza, że Klub Narod. nie stawia żadnych po- 


|prawek. Pos. Arciszewski uskarża się, Że u 


jnas w stosunku do innych państw mało się 
'mówi i pisze o sprawach wojskowych. 

| Dalej pos. Arciszewski twierdził m. in, że 
wiadomości o wojsku w prasie opozycyjnej są 
|konfiskowane i że niewiadomo, jakie są dyrek- 


- |tywy wojska dla delegacji polskiej na konfe- 


jrencję rozbrojeniową. 

Poseł Pużak (PP$) zwracał uwagę na konie- 
|czhość ograniczenia zbrojeń. Widziałby on 
| wyjście w rozszerzeniu przysposobienia woj- 
|skowego. 
| Po tych i kilku innych przemówieniach za- 
|brał głos P, WICEMINISTER SPRAW WOJ- 
SKOWYCH GEN. SŁAWOJ-SKŁADKOWSKI, 
który stwierdził na wstępie apolityczność dy- 
skusji nad budżetem Min. Spraw Wojsk, po- 
(czem podkreślił zasłagi byłego szefa admini- 
stracji armji, gen. Konarzewskiego, na polu za- 
opatrzenia żołnierzy. / P. wiceminister odpiera 
zarzut posła Pużaka, oraz zarzuty posła Fr. 


Arciszewskiego, którzy zarzucają kierownictwu 


„armji brak kontaktu ze społeczeństwem i kon- 


| liskowanie wszystkiego, co się o wojsku pisze. 


„Kurjer Warezawski” np. ma stale rubrykę 
tpraw woiekowych, która nigdy nie jest konfi 


skowana, Gdy w jednym z dzienników napi- 
sano rzecz złośliwą i niezgodną z rzeczywi- 
stością, to zostało to skonfiskowane, Co się 
tyczy zarzutu, że w budżecie daje się zauważyć 
przewaga wydatków wegetacyjnych nad rzeczo 
wemi, gen. Sfawoj-Skład owski wyjaśnia na 
wyłkresie, że kryzys wskazuje na tendencję 
zniżkową tych wydatków. Zasadą kierownic- 
twa armji jest opędzić wszystkie potrzeby żoł- 
nierza produktami przemysłu krajowego. Kosz- 
ty umundurowania szeregowca spadły od 1921 
r. (gdy wynosiły 390 zł) do 314 zł i żołnierz o- 
trzymuje obecnie umundurowanie dwa razy 


misira żem. Sławoś-Składksowsksieśo 


lepsze. Przy zakupie zboża wojsko stara się 
nabywać je bezpośrednio u producentów, pomi- 
jając pośredników. 

Następnie p. wiceminister demonstruje mun- 
dury, buty, chlebaki i inne wytwory wytwórni 
wojskowej, dając możność porównania ich z po- 
przednio sprowadzanemi z zagranicy. Co się 
tyczy uposażeń, to p, wiceminister porównuje 
UPOSAŻENIE OFICERÓW POLSKICH z upo- 
sażeniem w armjach obcych i podkreśla, że 
podczas gdy generał brygady w Anglji pobie- 

|ia 922 dolary, to on, generał Składkowski — 
119 dolarów, w Japonji generał otrzymuje 217 


(zy wojna 


wybuchnie 


w kwieíniu? 


Rewelacuina publikacja ameryk. dziennikarza 
o konflikcie jiapońsko-sowiecisiim 


„Neues Viener Journal“ publikuje re- 
welacyjne oświadczenie jednego z amery- 


kańskich obserwatorów w Charbinie. Zda- | 


niem owego obserwatora, na Dalekim 
Wschodzie panuje przekonanie, że MOŻ- 
LIWOŚĆ ZBROJNEGO KONFLIKTU SO- 
WIECKO - JAPOŃSKIEGO WZRASTA 
Z DNIA NA DZIEŃ. Ofenzywy Japonii 
należy oczekiwać w przeciągu  najbliż- 
szych trzech miesięcy. Ani Japonją ani So 
wiety nie ukrywają już nawet swych przy- 


gotowań bojowych i w obu obozach wre 
wzmożona działalność militarna. 

Zdaniem obserwatora amerykańskiego, 
WYBUCHU WOJNY NALEŻY SIĘ SPO- 
DZIEWAĆ W KOŃCU KWIETNIA, 

Czy przedtem Rosja sowiecka zabezpie- 
czy swoją granicę zachodnią i pozawiera 
pakty o nieagresji? 

„That its the question"... — „Oto jest 
pytanie"... — które interesuje nas przede- 
wszystkiem. 


Volum mienfności dia rządu w $ejmie 


ma porzadku obrad środoweśe posicdzemia 


(o) Warszawa, 19. 1. (Tel. wł.). W środę 
20 bm. o godz. 16 odbędzie się plenarne po- 
siedzenie Sejmu. Na porządku dziennym 
znajdają się m. in. 3 sprawozdania z komisji 
robót publicznych o rządowych projektach 
ustaw w sprawie przekazania na własność 


Związkom Komunalnym gruntów państwo- 
wych, użytych pod fortyfikacje. 

Na ostatnim punkcie porządku obrad znaj- 
duje się wniosek klubów opozycyjnych w spra- 
wie votum ndeufnośgi dla rządu. 


Fumi szíerling znów spadł 


Londyn, 19. 1. (PAT.). Wozorajsza giełda 
londyńska wykazała pewną depresję, wynika- 
jącą z alepewmości co do terminu i losów kon- 
ferencji lozańskiej. Kursy pożyczek niemiec- 
kich obniżyły się znacznie. FUNT ANGIEL- 


SKI ULEGŁ ZNIŻOE i przy zamknięciu no- 
towano dolar 3,4714, franki 88,34, marki nie- 
mieckie 14,75, franki szwajcarskie 17,78 i pół, 
gułdemy holenderskie 8,62. 


Nr. 15 


dolarów, w Rumunji 170, we Francji 164, a w 
Czechosłowacji 133 dolary. Kapitan w Anglii 
pobiera 200 dolarów, w Rumunji 71, we Fran- 
cji 69, w Polsce zaś tylko 50 dol. 

Co się tyczy zapomóg dla chorych wojsko- 
wych, to p. wiceminister podkreśla, że gruźlica 
robi spustoszenie, Zapomogi używane są więc 
na polepszenie zdrowotności żołnierzy. Na- 
stępnie p. wiceminister przedstawia stan 7a- 
kupów na zaopatrzenie armji w kraju ' zagra- 
nicą, zaznaczając z naciskiem, że Ministerstwa 
stale stara się wyrabiać artykuły wojskowe i 
zaopatrywać w nie armję w kraju. Co do lot- 
nictwa, to przemysł krajowy pokrywa 97 
wszystkich potrzeb. Doszliśmy do ideału pod 
tym względem. 2 

Z kolei jeden z oficerów demonstruje człójn” 
kom komisji kolbergowski aparat fożośr i: 
ny, polską busolę, tablicę rozdzielczą,. półki 
manometr, spadochron polskiej iabrykacji Na- 
stępnie demonstrowano sprzęt służby lotniczej 
i radjostacji, Wszedł także na salę nurek po- 
wietrzny, mający na głowie kołpak ze słuchaw 
kami. Był to telefon bez drutu, stanowiący 
łącznik między oddziałami. 

Mówiąc o lotnictwie, p. wiceminister pod: 
kreślił, że co do katastrof, to każda badana 
jest bardzo szczegółowo i ten obowiązek zmu- 
sza do ostrożności, Omawiając kwestję poboru 
rekruta, p. wiceminister wskazał, że mamy 6©0- 
raz gorszy materjał ludzki, tj. rocznik wojen 
ny. Za parę lat rzecz ta poprawi się. W 
każdym razie „fłamy dostateczną ilość poboro* 
wych, aby wypełnić kadry. Co się tyczy ma- 
rynarki, to rezerwowe zaopatrzenie częściowo 
idzie na zakup nowych jednostek, ale drugorzę- 
dnych. Przedewszystkiem musimy dać podsta- 
wę tej marynarce, którą już posiadamy. 

P.. wiceminister zaznaczył, że nie zwalnia 
się robotników mimo ograniczenia zamówień | 
nie stosuje się godzin nadliczbowych. . Orga- 
nizuje się dożywienie dzieci robotników .w wy: 
twórniach. Dalej p. wiceminister omówił rarzą 
dzenie w kerunku zmniejszenia biurokracji. 

Przemówienie swe p. wiceminister kończy na 
stępującemi słowami: 

Wyszkolenie spoczywa w ręku Marszałke 
Piłsudskiego. WOJSKO OŻYWIONE JEST 
NAJWIĘKSZĄ OFIARNOŚCIĄ I DĄŻY DO 
TEGO, AŻEBY POD DOWÓDZTWEM MAR- 
SZAŁKA NIE TYLKO SPEŁNIĆ SWÓJ OBO- 
WIĄZEK, ALE I ZDOBYĆ SZACUNEK ? MI. 
ŁOŚĆ NARODU, 


Wielka katastrofa kolciowa 
we Framchi 
Paryż, 19. 1. (Pat). Pod Saint Just 
wykoleił się pociąg, idący z Paryża. 
11 osób jest zabitych i 20 rannych. 


Koleje w Gdańsku są i będą 


od pod zarządem polskim! 


Trzy dccyzje wgs. kom. Ligi Narodów w sprawie adminisiracji kolei w Gdańsku 


Gdańsk, 19. 1. (PAT.). W dniu wczoraj- 
szym wysoki komisarz Ligi Narodów przesłał 
komisarzowi generalnemu Rzplitej Polskiej w 
Gdańsku TRZY DECYZJE SWE W SPRA- 
WACH, DOTYCZĄCYCH ADMINISTRACJI 
KOLEI POLSKIOH NA TERENIE W. M. 
GDAŃSKA. | Decyzje te zostały wydane na 
skutek wysuniętych przez senat gdański w 
końcu roku 1929 wniosków, mających na celu 
wprowadzenie ogramiczeń, przyznanych Pol- 
sce na podstawie istniejących traktatów, umów 
i decyzyj organów Ligi Narodów — uprawnień, 

Pierwszy z tych wniosków dotyczy władzy 
nadzorczej nad kolejami. na terytorjum W. M. 
Gdańską. Senat gdański domagał się w swym 
wniosku przyznania mu władzy nadzorczej. 
Wysoki komisarz Ligi Narodów ze swej stro- 
ny zadecydował, że wńiosek senatu pozbawio- 
ny jest podstaw prawnych. Oznacza to, że 


atrybucje władzy nadzorczej na kolejach na 
terytorjnm Gdańska przysługują wyłącznie 
władzom polskim. 

Drugi wniosek senatu domagał się wydżie= 
lenia koleri na terenie W. M. Gdańsk" pod: za- 
rządem osobnej decyzji. Wysoki komisarz za- 
decydował, że Polska obowiązana jest dla za- 
rządu kolejowego na terenie gdańskim ustano- 
wić w głównym zakresie osobny organ. Usta- 
lenie romniarów oraz zakresu kompetencji te- 
go osobnego organu należy ao władz polskich. 

Wreszcie przedmiotem trzeciego. wniosku 
senatu była sprawa zatrudnienia na kolejach 
palskich w obrębie terytorjum Gdańska oby- 
wateli gdańskich. Senat w swym wniosku do- 
magat się przyzmania „daleko idących upraw- 
nień uraędnikowi gdańskiemu, przydzielonemu 
do dyrekcji kolejowej dla spraw personalnych 
w Gdańsku. Wysoki komisars zadecydował, 


że pehia praw administracji personalnej na- 
leży do dyrekcji kolei polskich. Urzędnik zdań- 
ski ma prawo otrzymania informacyj, doty- 
czących zarządzeń personalnych, odnoszący sh 
się do obywateli gdańskich. Informacje te 
miałyby mu być komtnikowane w miare moż- 
ności przed powzięciem odnośnych decyzyj 
przez dyrekcję. Urzędnikowi gdańskiemu nia 
przysługuje prawo wglądu w odnośne akta 
porsonalne. Wreszcie w decyzji swej wysoki 
komisarz zinterpretował pojęcie wyższej ad- 
ministracji, która może być obsadzona przer 
obywateli polskich w odróżnieniu od służby 
wykonawczej, zarezerwowanej przez decyzję 
z r. 1921 dla obywateli gdańskieh. Wszystkie 
trzy decyzje wysokiego komisarza. oparte są 
na wnioskach specjalnie powałanych przes or- 
gana Ligi Narodów na o ata ag 


Jedną 
stwie jest 


z podwalin porządku w pań- 
przeświadczenie, że niezawi- 
słość sądu i sumienia sędziego stoją po- 
nad wszelkiemi innemi wzgłędami i że 
kążdą sprawę oceniają li tylko z punktu 
widzenia ustawy i sprawiedliwości. Pod- 
kopywanie tej maksymy byłoby zarazem 
podkopywaniem podstaw porządku praw- 
nego, Już starorzymskie prawo stwier- 
dzało: „res iudicata pro vero habetur* — 
„Sprawa rozsądzona winna być przyjęta 
jako prawda”. Co przed sądem stanowi. 
lo jeszcze przedmiot dyskusji i wątpliwo- 
ści, to po wyroku nabiera niewzruszalne- 
vo charakteru prawdy. 

To też, jeśli na tem stanowisku sta- 
niemy — a przecież w praworządnym 
ustroju państwowym na innem stanąć 
niepodobna, — uchylić możemy śmiało 
wszelką dyskusję nad wyrokiem, zapa- 
dłym w procesie przeciw przywódcom 
„centrolewu', oskarżońym i skazanym 
za spisek, mający na celu zamach na po- 
rządek prawny i legalne władze w pań. 
stwie. Z tego właśnie względu, że „res 
iudicata: pro vero habetur“, ustawa zaka- 
zuje polemiki z wyrokami sądu, wskazu. 
jąc osądzonym zresztą jedną drogę: 
odwołania się, czyli apelacji do wyższego 
sądu. ~ 


imperatyw | vyrais 
+ rządnośc 

Wszelkie zatem próby dowolnej in. 
terpretacji wyroku, jakie docierają obec- 
nie z kół opozycji prawicowej i lewico- 
wej, są WYKROCZENIEM PRZECIW 
TEJ ZASADZIE, jakiej obrońcami rze- 
komo mieni się opozycja: —- zasadzie 
praworządności, "Ta  „praworządność'* 
jest konikiem, którego z lubością dosiada 
opozycja, A właśnie istotna praworząd- 
ność domaga się w pierwszym rzędzie, 
aby uchylić czoło przed wyrokami sądo- 
wemi. Jest to wogóle pierwszy : kanon, 
niejako kategoryczny imperatyw prawo- 
rządności. 

I cóż widzimy teraz, gdy zapadł wy- 
rok skazujący? * 

Z okopów endecji pąda twietdzenier 
— „wyrok to tylko „etap“. Ze strony te- 
wicowej pada hasłó: — „dalsza walka“ 
Ze strony żaś obu odłamów zarówno pra- 
wicowego jak i lewicowego, podnoszą się 
nadzieje na poparcie... społeczeństwa 

Zacznijmy od tego ostatniego. Społe- 
czeństwo? Czyż ono miałoby zaaprobo- 
wać to, do czego zmierzała „konferencja 
krakowska”? Czy to nie jest znowu jedno 
z tych złudzeń dotkliwych i bolesnych, 
jakiemu od szeregu lat hołdują wielmoże 
partyjni? ; 

Społęczeństwo dało już kilkakrotnie 
wyraz swej postawie, odkąd  „gasrący 
świat“ sejmokracji i spisków międzypar- 
tyjnych wszczął starania o dostanie się z 
powrotem do' utraconego w roku 1926 
„raju“ władzy, Społeczeństwo właśnie w 
kilka tygodni po sparal' żowaniu zakusów 
„centrolewu:* przez osadzenie kilkunastu 
wielmożów partyjnych w celi więziennej, 
dało wyraz swym zapatrywaniom. Obda- 
rzyło ono bezwzględną większością w 
Sejmie t Senacie; tych, "którzy. nietylko 


ŚRODA, DNIA 20 STYCZNIA 1932 R, 


Zborowszczyzna 


WYWALCZYLI NIEPODLEGŁOŚĆ, 
ale również i jęli się TWÓRCZEJ PRA. 
CY. nad zapewnieniem mocarstwowiego 
stanowiska Polsce. I odtąd, od listopado. 
wych wyborów w r, 1930, stale —— ilekroć 
społeczeństwo miało możność zamanife- 
stowania swej woli — stale potwierdzało 
swe zdanie w wyborach uzupełniających. 


Aby dobro powszechne 
nie zaznalo szwanku 


I oto mamy tem samem również i od- 
powiedź na twierdzenie endeckie, jakoby 
wyrok był tylko „etapem“, 
wiedź na hasło socjalistów, że PPS- nie 
wyrzeknie się tych metod, które przy- 
wódców spisku z r. 1930 doprowadziły do 
wyroku skązującego, Zapowiedzi te są 
czynione właśnie bez oglądania się na 
społeczeństwo. Są stawiane tylko w imie- 
niu garści zwolenników partyjnych, a nie 
w imieniu opinji ogółu społeczeństwa: 

Bo społeczeństwo już przed półtora 
rokiem wydało'i stale odtąd zatwierdza- 
ło swój wyrok na te jednostki, 
obecnej Polsće chcą naśladować rolę, ja- 
ką w przedrozbiorowej odgrywali - SA. 


które W 


Pomorze musi pozostać przy Polsce 


oraz odpo-, 


MUELOWIE ZBOROWSCY. 
dzieje notują przebieg 
nych, 
kim 


Odkąd 
zdarzeń politycz- 
typ warchoła towarzyszył  wszel- 
twórczym poczynaniom. Katylina 
też był w społeczności starożytnej figurą, 
„nadużywającą cierpliwości”, I też sądy 


musiały dobro państwa odgradzać od „„ro- 
boty“ tego rodzaju „działaczy“. Ale hi- 


storja powiada nam, że z typu tego nie 
stworzono „etapu“ w rozwoju pomyślno- 
ści państwa, — a natomiast piętnowano 
go jako zawalidrogę, którego trzeba ko- 
niecznie usunąć, by dobro powszechne nie 
zaznało szwanku, ani szkody. 

Los poszczególnych skazanych wiel- 
możów partyjnych zależny jest od dal. 
szego toku:'sprawy w instancjach sądo- 
wych, 

Ale dż j byli wyrazicie 
lami, jest już przesądzony. Spiskowanie 
i warcholenie zostało PODWÓJNIE O- 
SADZONE: — przez postawę społeczeń- 
stwa, które zupełnie niedwuznacznie za- 
aprobowało stanowisko rządu, — i przez 
wyrok sądu, który potępił zamysły oskar- 
żónych ń napiętnował je, jako występne. 


los sprawy, 


Na komendę Berlina 


Gdańskie „dekrety Brilninga” 

Senat gdański będący narzędziem i wyko- 
nawcą woli rządu berlińskiego, uchwalił cały 
szereg rozporządzeń, wyjętych z IV dekretu 
Prezydenta Rzeszy, m. in. zakaz podwyższenia 
„komornego, obniżenie procentów od kredytów 
hipotecznych i listów zastawnych o 25. proc. 
i więcej. Pozatem Senat zarządzi moratorjum 
długów hipotecznych do r. 1933, a w razie po 
trzeby do 1935 r. Dalej zezwolić ma na anulo: 
wamie długoterminowych kontraktów mieszka- 
niowych, o ile wchodzą w rachubę względy na- 
tury zawodowej wzgł. przemysłowej. Ponadto 


dekret Senatu zezwoli na obniżenie komornego Ő 


dla sklepów oraz ewtl. zerwanie kontraktów, 
o ile zawarte zostały do 15 lipca 1931 r. Co 
się tyczy obniżenia procentów od długów hipo- 
tecznych uarazie niewiadomo, czy ostrze tego 
rozporządzenia dotknie również hipoteki za- 
graniczne. 

Wyjaśnienia tego spodziewać się należy w 
następnym Monitorze gdańskim, 


Mitler 
jedzie do Rzymu. 


„Neue Montags Ztg.“. donosi, że, Hitler „w 
najbiiższych dniach wyjedzie do Rzymu. For 
yszyć będą w podróży jenerał von 
Epp i poseł hitlerowski Esser. 


warz mu 


m nn 


w imieresic samej Francji 


W Paryżu rozpoczął obrady doroczny | 


kongres Zw, Oficerów Rezerwy Francuskiej 
do którego należy 89 tys. członków. Prze- 
wodniczył prezes Związku b. m nister De- 
siré-Férry. Posiedzenie poświęcone było 
sprawie bezpieczeństwa Francji i p, 
zaprzyjaźnionych, 

W imieniu państw OALE TEES 
przemawiali: Flanderha (Czechosłowacja), 
Mirkowic (Jugosławja), Smogorzewski (Pol 
ska). 

Smogorzewski w przemówieniu swem 
podkreślił, że we Francji pojąwiają się od 


czasu do czasu głosy, zalecające poprawkę 


granic Pomorza. Polska bez Pomorza be- 
dzie siłą rzeczy zależna od Niemców, skut- 
kiem czego nie będzie mogła przedstawiać 
dla Francji żadnego znaczenia. W interesie 
Francji leży to, aby Polska była państwem 
niepodległem. BEZ POMORZA JEST TO 
NIE DO POMYŚLENIA. Odpowiadając na 
przemówienie delegata Polski, przewodni- 
czący zaznaczył, że francuscy oficerowie 
są po stronie Polski. Pośród ołicerów: re- 
zerwy niemą różnicy zdań w tej sprawie; 
wszyscy uważają, że w interesie Francji le- 
ży pozostawienie Pomorza przy Polsce, 
Następnie przyjęto rezolucję tej treści: 


„Fala szaleńsiw* Mussoliniego 


Rozbrojenie chonomiczne i rozbrojemie 
militarne 


Organ lorda Rothermere'a ogłosił arty- 
kut Mussoliniego p. t. „Fala szaleństw”. .W 
artykule tym premjer włoski stwierdza, że 
kryzys wszechświatowy: osiąśnął dziś ten 
szczyt, kiedy koniecznem się staje zasto- 
sowanie jak najprędzej jak najbardziej sku- 
tecznych środków i kiedy-.działanie zapomo 
cą półśrodków jest nie wystarczające. Sy 
tuacja wymaga energji, odwagi, wyrozumia 
łości i mądrości najlepszych elementów w 
każdym z narodów. Jakże można oczeki- 
wać, że narody będą spłacały swoje długi, 
© ile można je spłacać jedynie w złocie, któ 
rego nie posiadają, W świadczeniach rze- 
czowych zaś spłacać nie mogą również, al- 
bowiem barjery celne- narodów-wierzycie- 
li są tak wysokie, że nie przepuszczają ní- 
czego. Potrwa wiele lat, zanim . państwa 


| 


dłużnicze nagromadzą tyle złota, aby doko 
nać płatmości zobowiązań. W tym czasie 
trwa powszechna stagnacja. Każde z 
państw stosuje szowinizm gospodarczy i od 
kilku miesięcy cały świat znajduje się w 
stanie wojny ekonomicznej. Podobnie jak 
umowy dypłomatyczne ulegają przekreśle- 
niu i sojusze polityczne są stwarzane, lub 
zrywane w chwili, gdy wybucha wojna mi- 
litarna, tak samo dziś widzimy, jak narody 
przekreślają umowy handlowe, zawarte 
między niemi. Powracamy do obwarowa- 
nych grodów średniowiecza, z punktu wi- 
dzenia ekonomicznego. Dziś, obok hasła 
rozbrojenia m'litarnego, wysunąć również 
musimy —. kończy Mussolini — hasło roz- 
brojenia ekonomicznego, celem umożliwie- 
nia obrotu „towarami poprzez granice, 


Bez przerwy prowokują 


i Paszkwił berdiński na Polske na scenie w Pile 


Nienawiść niemiecka do Polski przybiera 
«oraz jaskrawsze formy i nie owfa się przed 
najpodlejszemi sposobami, aby tylko znaleźć 
sobie ujście. Znane są nikczemne metody, nic- 
mieckie walczenia z Polską i polskością. Fałsz, 
kłamstwo, oszczerstwo — oto środki, jakimi 
stale i hotorycznie posługuje się propaganda 
niemiecka w walce otwartej lub skrytej prze- 
ciwko nam. Tam, gdzie chadzi o zaszkodzenie 
nam — Niemięc zapomina o moralności, przy- 
mwośtości, gotów jest na wszystko. 

Ostatnio propaganda niemiecka przerznciła 
się na pole teatralne. W poszukiwaniu najle- 


„piej i najskuteczniej działających sposobów 


sięgnięto i do tej dziedziny, która dotychczas 
zarezerwowana była dla sztuki. Najpierw w 
Berlinie wystawiono w National-Theater sztu- 
kę Hansa Kycera p. t. „Es brennt an der 


Grenze“ („Pali się na grapicy*). Przedstawie- 

nia stały się manifestacjami antypolskiemi. 

Treść sztuki jest kłamliwa i tendencyjna i ma 
| 


| WA 


przedstawić rzekomą nędzę i tragedję Niem- 
ców, zamieszkałych na polskiej granicy i nie- 
doli „odwiesznie niemieckich ziem Poznańskie- 
go i Pomorza, jęczących pod jarzmem pol- 
skiem“... Sztuka oparta jest na-wypadku, jaki 
miał rzekomo mieć miejsce w Trzcieln w Po- 
znańskiem, że do palącego się domn niemiec- 
kiego na polskiem terytorjum polskie straże 
graniczne nieęprzepuściły niemieckiej straży 
ogniowej. Wypadek teń jest od początku do 


końca wyssany z palca w celu budzenia niena- 


wiści do Polski. W „Es brennt an der Grenze” 
każdy Polak jest bandyta, złoczyńcą i nikcze- 
mnikiem, mordercą i podpalarzem, natomiast 
każdy Niemiec bohaterem, niewinnie uciśnio- 
nym, szlachetnym człowiekiem, cierpiącym i 
prześladowanym przez Polaków. Sama prasa 
niemiecka pisze, że każdemu Niemcowi na wi- 
dok tej sztuki krew uderza do głowy i zaciska- 
ją się pięści z wściekłości na Polaków i na 
widok krzywd niemieckich. (Jedwabno!!) 


Tak było w Berlinie, gdzie publiczność jest 
spokojniejsza. Mało tego jednak było Niem- 


com. Obecnie wystawiono „Es brennt an der 


Grenze“ w teatrze w Pile. Stało się to na po- 
lecenie władz, które utrzymują ten teatr. Oczy- 
wiście efekt wystawienia byt łatwy do prze- 
widzenia. Barometr nienawiści do Polski pod- 
niósł się o 100 proc. Rozmyślne i celowe wy- 
stawienie tego paszkwilu na samej granicy pol- 
skiej nie jest niczem innem, jak bezczelną pro- 
wokacją Polski. Ale może właśnie ò to Niem- 
com chodzi, boé gdy rozpali się niskie instynk= 
ty tłumów, to łatwo o awantury antypolskie, 
które potem przedstawi się jako objaw „gnie- 
wn ludu“. 

Musimy stanowczo potępić metody zatru- 
wania opinji publicznej | podburzania kłam- 
stwami ludności granicznej, lecz jednocześnie 
dla autorów tej nikczemnej hecy możemy 
mieć tylko słowa pogardy. 


~- — 


„Biorąc pod uwagę, że oficerowie: rezerwy 
ponoszą w 9/10 odpowiedzialność za spraw- 
ne funkcjonowanie . zmobilizowarej armj. 
mają obowiązek poza wszelkiemi względa- 
mi natury poktycznej interwenjowania -we 
wszystkich zagadnieniach interesujących ©- 
bronę narodową; zważywszy, że Francja 
dobrowolnie zredukowała swoje siły mili- 
tarne w proporcjach takich, jak mie uczy” 
nit tego żaden inny kraj, bo zmniejszając © 
% liczbę stanu liczebnego wojska oraz czas 
obowiązującej służby wojskowej — zważyw 
szy, że Francja w sprawie redukcyj doszła 


| do ostatecznych granic, i że w stanie, w ja 


kim znajduje się obecnie, nie będzie mogła 


dalej kroczyć po tej drodze, jeśli nie ze- * 


chce wystawić na poważny stan niebezpie- 
czeństwa swoje siły zbrojne; zważywszy. 
że Francja szczerze przywiązana do spraw 
pokoju, dla którego uczyniła wiele ofiar, 
musi mieć dostateczną potęgę zbrojna — 
uczestnicy kongresu przesyłają Panu Prezy 
dentowi Republiki i Rządowt Francji zape 
wnienie bezwzględnej lojalności, wyrażając 
zaufanie, że zapewni on bezpieczeństwo 
granic i niezałeżność Francji. 

I FEIRER E ETRE AEC KON REY CARAT TY TOPR 


Miesiące kongresów 


14 komoresów w Gtcnewie 
w SACZUR.EB ù fedina 


W ciągu stycznia i lutego rb. odbędzie. 
się w Genewie nie mniej niż 14 kongresów 


konferencyj, pozostających w związku z 
działalnością Ligi Narodów i Międzynarodo 
wego Biura Pracy. 13 bm. odbyło się po- 
siedzenie Komisji. dla zwalczania bezrobo- 
cia, 14 bm. posiedzenie komisji gospodar: 
czej Ligi Narodów, 18 bm. posiedzenie ko- 


misji dla walki z handlem narkotykami, 21 ` 


bm, „posiedzenie komisji dla studjów nać 
Unją Europejską, 25 bm. odbędzie się 66-te 
posiedzenie Rady Ligi Narodów, 2 lutegc 
zbiera się w Genewie międzynarodowa kór 
ierencja rozbrojeniowa. 


Poza tem w Filadelśji (U. S, A.) odbędzie 
się 14—16 bm, zjazd kół przyjaciół Ligi Na 
rodów, 5 zaś lutego w Dreźnie zbierze sie 
międzyn. komisja uregulowania rzeki Odry 
i Elby (23 lutego). Styczeń i luty są zatem 


miesiącami par excellence konśgresowemi : 


Jaczejka bolszewicka 
w organizacji pacyii- 
— sfycznej 

Niedawno, policja berlińska. przeprowadziła 
rewizję w lokału „Ligi antysimperjalistycznej. 
Z dokumentów tam znalezionych okazało sie, 
że wymieniona instytucja jest jaczejką bolsze: 
wicką na zagranicę, Na czele Ligi antysimpe' 
rjalistycznej stoi Niemiec, niejaki Münżenberg: 

Ważne stanowisko w komitecie wykonaw: 
czym partjj komunistycznej w Berlinie, jak 


‘się okazało, zajmuje pani Duchóne, kierownicz: 


ka sekcji „Ligi kobiet w sprawie pokoju i wol 
ności“, 


ŚRODA, DNIA 20 STYĆZNIA 1932 R. 


Skandaliczna afera Kulczyckieśo 


Profesor nauk polifycznych — szpiegiem ausirjaciiim 
Z za kulis „dzialalności“ świadisa w procesie Cenirolewu 


Zmowu 'wypełzła na światło dzienne 
gkandaliczna afera, odsłaniająca kulisy po- 
twornych działań jednego z czynnych dzia- 
łaczy w naszem życu mpolityczno-społecz- 
mem aż do ostatnich dni. Afera w swei isto- 
cie straszna, sięgająca w lata minione, w te 
łata, kiedy żywioły narodowe najbardziej 
płarne wykuwały niepodległość Polski, 
składając wa ołtarzu Jej wolności krew i ży 
cie. 

„Profesor nauk politycznych" 


„Bohaterem“ tej afery jest „wielka figu 
xa", LUDWIK KULCZYCKI. Jego tytułj 
jak donosił „Robotnik“ w nr. 424 r, ub, w 
sprawozdaniu z 32go dnia procesu centrole 
wu brzmiał jak następuje: 


Ludwik Kulczycki, „PROFESOR SZKO 
ŁY NA\ X POLITYCZNYCH, CZŁONEK 
RADY N :CZELNEJ* KOMITETU GŁÓW 
NEGO NPR“ Ten sam p. Kulczycki zezna 
wał w charakterze świadka odwodowego w 
procesie centrolewu. 


Tymczasem — ten świadek odwodowy, 
aprobujący na przewodzie sądowym dzia- 
łanie oskarżonych i. potępiający najwyższe 
czynniki Rzpl'tej, był zwyczajnym, paskud 
nym szpiclem, denuncjującym nazwiska i 
adresy osób „ego zdaniem szkodliwych dla 
monarchji austrjackiej względnie państw 


centralnych. 
Gdy skrzypiały szubienice 
Rewelacje prasowe zdemaskowały p. 


Ludwika Kulczyckiego jako KONFIDENTA 
i INFORMATORA RZĄDU AUSTRJAC- 
KIEGO W CZASIE WIELKIEJ WOJNY. 

Były to lata, w których cała Polska krwa- 
wiła się pod okupacją sprzymierzonych z 
sobą Austrji i Niemiec, wydana na łup sa- 
mowoli i przemocy chwilowych zwycięz- 
ców, Skrzypiały szubienice, spełniały gor- 
liwie swe funkcje sądy wojenne. Na stero 
ryzowane w udręce fizycznej i moranej 
społeczeństwo spadały dzień w dzień gro- 
my nowych wciąż masowych aresztowań i 
deportacyj, głupich szykan i brutalnych 
gwałtów. Obóz niepodległościowy w nie- 
równej z wrogiem walce usiłował mob'iizo 
wać bierną masę narodu do odporu i w mro 
kach konspiracji, osaczony ze wszech stron 
przemocą najeźdzcy, organizował swe siły 
do ostatecznej o wolność Połski rozprawy. 


W te dni p. Ludwik Kulczycki, szp'cel 
¢ konfident, słał do władz Guółrjadkich Do 
NOS ZA DONOSEM, informację za infor- 
macją, słał spisy imienne działaczy niepra: 
womyślnych i niewygodnych z punktu wi- 
dzenia okupanta, denuncjował poufne zia- 
zdy, zdradzał. tajne zamiary | sprężyny 
działań. Z gorliwoścą zawodowego ajente 
podpowiadał, jakie NALEŻY ZASTOSO- 
WAĆ REPRESJE, JAKICH DOKONAĆ A- 
RESZTOWAŃ. „Centralny Komitet Naro- 
dowy, (który kierował podówczas akcją nie 
podległościową), powinien być ograniczony 
w swej działalności, Rząd powinien nad 
nim rozciągnąć kontrolę". „Należałoby też 
ZAMKNĄĆ POGOTOWIE WOJENNE, 
Jest to tajna organizacja P. ?, S". „Roz: 
wiązanie Ligi Kobiet jest konieczne”, „Trze 
ba utworzyć specjalną policję polityczną, 


‘w której byliby ludzie szeroko znający sto 


sunki, Należy bacznie ŚLEDZIĆ LITERA- 
'TÓW... oraz pisma sprzyjające po cichu Ro 
sji”. 

Kulczuciń denuncjfował 

ìà DHsudskieso i $apichę 


Rozległa jest skaia szpiclowskich zain- 
teresowań p. Kulczyckiego. Jego listy*pro 
skrypcyjne obejmują przedewszystkiem `o- 
bóz niepodlesłościowy z Piłsudskim, Jod- 
ka, Sokolnickim, Daszyńskim, Perlem, Mo- 


a, 


4ipół miliona Kobiet 
w Siamach Z' edn. 
uprawia szołericę 


Stany Zjednoczone osiągnęły rekord i w 
dziedzinie kierowania autem przez kobiety 
Urząd rejestracyjny w Waszyngtonie obliczył, 
iż w r. 1931 posiadało prawo kierowania samo: 
dzielnie autem 7.346.615 kobiet. Na pierwszem 
miejscu znajduje się stan Arkansas, .gdzie licze 
ba kobiet:kierowców przewyższa liczbe męż: 
czyznskierowców. 


raczewską, Wajchert-Szymanowską na cze 
le. Na równi z tymi denuncjuje przed wła- 
dzami austrjackiemi i stronnictwa narodo- 
wo-demokratyczne, daje szczegółowe spisy 
jego działaczy i organów prasowych. N'e 
pomija i dostojników kościelnych. „Cały 
obóz rusofilski ma dwu wodzów w Galicji, 
biskupa ks. Sapiehę i Pinińskiego". „W 
Królestwie na terenie austrjackim głów- 
nym przedstawicielem orjentacji rosyjskiej 
jest biskup kielecki ks, Łostński, dawny 
kochanek Stołypinowej, przez którą dostał 
biskupstwo”, 


Gdy czyta sę te dnobiazgowe, systema- 
tyczne szpicłowskie donosy — a na każdy 
z nich pada cień więzienia lub wyroku są- 
dów wojennych — donosy zaciskające o- 


bręcz wrażej przemocy i kładące MINY 
POD WALK ĘI TRUD POLSKI ZMART- 
WYCHWSTAJĄCEJ do wolności, — ogar 
nąć musi każdego zgroza i wzgarda. 
Bo p. Kulczycki nie jest jakimś, niezna- 
nym nikomu człowieczkiem, . zagnanym 
przez nędzę i głód w sieci wywiądu obce- 
go państwa i zaborcy, Gra — a raczej grał 
do dzisiaj — wybitną rolę w społeczeństwie 
pólskiem i w naszem życiu  politycznem, 
Przez szeteg lat przed wojną był czołowym 
działaczem PUBLICYSTA ! TEORETY- 
KIEM OBOZU SOCJALISTYCZNEGO. 


Obrońca i paien „Cemiro- 
kewu“ 


W czasie wojny grał znaczną rolę w sze 
regach N. K, N, i był satelitą gen. Sikor- 


Niemcu zbliżają 


się do rewolucji 


Opinja ambasadora irancuskicgo w Berłimie 


Ambasador francuski w Berlinie przybywa 
w ostatnich czasach często do Paryża, P. An- 
dree Francois Poncet wyraża wobec rządu 
francuskiego bardzo pesymistyczny pogląd na 
przyszłość Niemiec. „Niemoy mówi — zbli- 
żają się do rewolncji a przedewszystkiem do 
katastrofy finansowej. Ale nie Hitler obejmie 
władzę, wierzę raczćj w dyktaturę wojskową. 
Naprzykład generał Growier... Przygotujmy się 
na rzeczy najgorsze”. 

Podobno pan ambasador postawę obecną 
Niemice przypisuje polityce nagłych ustępstw, 
jakie charakteryzowały rządy: Brianda na 
Quai d'Orsay. 

P. A; Francois Poneet został ostatnio. kil- 


kakrotnie przez rząd Brueninga zlekceważony, 
Najpierw Bruening przyrzekł ambasadorowi, 


że nie przyjmie Hitlera — nie dotrzymał obiet-' 


nicy. Ponadto nie uprzedził ambasadora o swej 
decyzji nie płacenia odszkodowań; Ambasador 
francuski dowiedział się o niej dopiero ż dzien 
ników. Mimo to p. A. Fr. Poncet jest zdecy- 
dowany prowadzić dalej swe dzieło ,,porozu- 
mienia” z Niemcami i pozostać *'na Pariser 
Platzu w Berlinie. Ponieważ zaś piastowanie 
mandatu poselskiego pozwoliłoby mu zatrzy- 
manie swego stanowiska tylko przez 6 mie- 
sięcy, przeto nie zamierza ubiegać się o man- 
dat przy wyborach w maju b. r. 


a O OOOO 


Danja pe majwięłszy mosi kolcjowy 
w Furopie 


Parlament duński rozważa obecnie budowę. mo stu kolejowegoi o długości 3300 metrów, któ: 
ryby połączył wyspy Falster i Seeland i znacznie ułatwił komunikację między Danją a inne 
mi państwami, Koszt budowy ma wynosić 75 miljonów koron. 


Bolszewicki rodowód swastyki Midera 


skiego, znanego ze swych koneksyj u władz 
austrjackich. W niepodległej już Polsce 
był JEDNYM Z OJCÓW DUCHOWYCH 
OSŁAWIONEGO „ZWIĄZKU OBRONY 
PRAWA I WOLNOŚCI LUDU*, To też na 
liście państwowej oentrolewii do senitu- 
zajmował jedno z czołowych miejsc. W pro 
cesie brzeskim obrona powołała go jako jed 
nego z głównych świadków. P, Kulczycki 
świadczył, Szpicel 1 denuncjant. Wysta- 
wiał oskarżonym patenty na patrjotyzm, 
mówił o moralności publicznej, oświetlał 
polską rzeczywistość, mówił o interesie 
państwa i siłach motorycznych w działa- 
niu jednostek... 


Dzień zdemaskowania p. Kulczyckiego 
jest dniem jego śmierci cywilnej. Zostaje 
wyświęcony z życia publicznego RAZ NA 
ZAWSZE. Sprawa jego ma jednak znacze 
nie ogólniejsze i zasadnicze. Oto opozycja, 
pomniejszona od dziś o jednego z przywód- 
ców, rozpoczyna właśnie wrzawę dokoła 
wyroku, jaki niezależny sąd Rzeczypospol: 
tej wydał. 


Nie negując, że opozycja ma w tej chwili 
prawo do przywdziania żałoby, chcieliby- 
śmy, by ta żałoba była dostojniejsza; Przy 
bywa obecnie wzgląd nowy, który każe na 
łożyć tłumik na tę kakołonję odgrażań się 
i skarg. Przypuszczamy, że w obozin buń 
czucznej opozycji p. Kulczycki i jego służba 
konfidenta na usługach wroga jest zjawi- 
skiem wyjątkowem. 


Gdzie poziom moralny 
ludzi i meod walki? 


Nie chcemy zresztą dziś tej sprawy ro? 
strzygać, W każdym jednak: razie — po 
świeżem zdemaskowaniu jednego z przy- 
wódców — obowiązywać winien opozycje 
większy umiar w stosunku do władz pol- 
skich i — większa troske o POZIOM MO- 
RALNY LUDZI I METOD WALKI 


Narodowa Parija Iłoboinicza 
ma les? 

Rewelacje o Kulczyckim wywołały ol: 
brzymie poruszenie w całym kraju. „Gaze- 
ta Polska”, dając materjał dowodowy, bar: 
dzo bogaty, kończy swoje uwagi o szpiclu 
Kulczyckim, jak następuje: 

„Pozwalamy sobie mniemać, że ten póź 
nury skandal pohamuje nieco zuchwałość i 
pewność siebie panów konfederatów. 

Nie jest też chyba zbyt śmiałem ocze- 
kiwanie, że stronnictwo NPR, po podpisa: 
niu votum nieufności dla rządu ż powodu 
korzystania przezeń z usług konfidentów 
w służbie bezpieczeństwa (polskiej), zade: 
klaruje wobec opinji publicznej stopień 
zaufania, jakiem nadal obdarzać zamierza 
konfidenta austrjackich władz okupacyj 
nych, a członka swych naczelnych władz 
partyjnych = p. Ludwika Kulczyckiego”. 


Niemiecki duplikat Trockiego 


Znany rosyjski pisarz’ nistóryczig M. Al- 
danow, uważany za „rósyjskiego Emila Lud- 
wiga“ zamieścił w pismach paryskich nadzwy- 
czaj ciekawą rozprawę, w której charaktóry- 
zuje ruch hackenkrenzlerówski w Niemczech 
i jego wodza Adolfa Hitlera. 


Życie swoje — pisze M. Aldanow — Hitler 
przedstawił szczegółowo w swej książce p. t. 
„Moja wałka”. Książka ta zawiera nadzwy* 
czaj dużo teorji, a teorją ta jest zarówno nud- 
na jak i bozmyślna. Jedńak autobiograficzna 
część książki jest nadzwyczaj interesująca, 
chociaż Hitler nie posiada najmniejszego ta- 
lentu- literackiego. Nie jest to człowick głębo- 
ki, ale kocha sam siebie, jest zły, mścirry i żą- 
dny azci i sławy. Myślę, że jest szczery i bez- 
interesowny. Połączywszy te cechy i własno- 
ści, mamy przed sobą „fanatyka. Nie wiem 
czy jest popularny wśród swego najbliższego 
otoczenia, tak jak popularny był wśród bolsze- 
wików Lenin, który potrafił któtko trzymać 
w swych rękach partję 4 zarazem pozostać 
„Iljiezea”. Hitler nie może dorównać Iljiczo- 
wi; swem ukształtowaniem duszy — bardziej | 
zbliżony jest raczej do Trockiego, chociaż z 


drugiej strony nie może dorównać mu swemi 
zdolnościami, Może dorówna mu tylko talen- 
tem organizacyjnym. Śmiało, mogę przypusz- 
czać, że „dios Ww tył” zadają mu jego ludzie. 
Tak stało się i z Trockim, Hitler sam potrafił 
stworzyć w Niemczech wielki ruch; jakkolwiek 
jest to smutne, przyznać trzeba, że on tworzy 
historję. x 

Hitler, uchylające się od obowiązku służby 
wojskowej w Austrji, wyjechał do Monachjum. 
Jako ochotnik wstąpił do armji niemieckiej. 
Jego wrogowie twierdzą, że Hitler wolał ra- 
czej prestiż ochotnika w Niemczech, niż obo- 
wiązkową służbę w Austuji, gdzie w najlep- 
szym wypadku uważany byłby za „niegodnego 
zaufania kanóarza: '. 

Hitler mienswidzi Żydów, socjalistów i 
Francji. To są trzy podstawowe momenty, z 
których wypływa jego nienawiść. Drobniej- 
szych momentów jednakowoż jest więcej. — 
Taki zapas nienawiści spotkać można jedynie 
u bolszewików. Hitler nienawidzi nawet Ro- 
sji; organizacja rosyjskiego gmachu państwo- 
wego — pisze Hitler — nie była wynikiem 
państwowo-polityczbej twórczości żywiołu sło- 


wiańskiego w Rosji. Jest to raczej zadziwiają: 
cy przykład twórczej pracy żywiołu niemiec- 
kiego wśród niższej rasy. Obecnie żywioł nie- 
miecki w Rosji został wykorzeniony i dlatego 
Rosja musi zginąć: koniec żydowskiej nad- 
władzy w Rosji, będzie zarazem końcem pań- 
stwa rosyjskiego. 


Hitler wreszcie nienawidzi także „inteligen- 
aji“. W pewnym rozdziale swej książki mówi 
o pogardzie, z jaką inteligencja d oniego się 
odnosiła. Inteligencja gardziła nim, ponieważ 
nie zdołał uzyskać wyższego wykształcenia. Z 
rozdziału tego tryska nieposkromiona, brutal- 
na wściekłość. ` Tu zauważamy jeden z charak- 
terystycznych rysów ruchu hitlerowskiego. — 
Obeenie w ruchu tym bierze udział cały szereg 
najrozmaitszych „doktorów filozofji*; na po 
czątku charakter 1uchu był cośkolwiek inny. 


Paderewski nazwał bolszewizm „powstaniem 


ludzi nie używających szczotek do żębów prze- 
Giwko ludziom, którzy szazotką do zębów się 
posługują”. W przeneśni to samo można po- 
wiedzieć o rachu hitlerowskim: dawniejszy 


hitleryzm to bunt półintoligentów . przeciwko 
inteligencji, 
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Sioneczne uśmiechy życia | 


ŚRODA, DNIA 20 STYCZNIA 1932 R: 


$iary grosz, dziecko i wygrana na loferji 


Życie nasze w swej powszedniości jest tak 
szaro, tak połne trosk, a często nawet załamań 
się, iż chetnie uciekamy w inny, lepszy świat. 
Mówimy, że świat piękniejszy, słoneczny i pro- 
mienny znajdujemy tylko w książkach. Lecz 
często nawet w ten szarem życiu codziennem 
wydarzają się wypadki, które brzmią jak baj- 


/ ki, wypadki słoneczne i promienne, które na 


długi czas rozłłwietlają nam szarzyznę dnia. 


HISTORJA BIEDNEJ BABULINKI. 

Tak np. jak z bajki brzmi historja starej 
i bardzo biednej babulinki, która zgubiła w 
tramwaju swoją torebkę. Było to w Berlinie. 
Zmartwiona babcia nazajutrz czemprędzej po- 
biegłą do biura dyrekcji tramwajów i ze stra- 
chem poczęła dopytywać się o los swej torebki, 
Przecież były>w niej jeszcze dwie marki, a 
dwie marki to przecież strasznie dużo pienię- 
dzy, zwłaszeza. jeśli na tały miesiąc otrzymuje 
się 37 marek renty. „Tak, torebka się znala- 
zła”, zapewniał urzędnik i prosił tylko, by ra- 
czyła podać, co się w niej znajdowało. 

„No“, wylicza babulinka, „okulary, książka 


do nabożeństwa, chusteczka i około 2 marek 
pieniędzy”. | 
„Nie więcej?" — pyta urzędnik. 


Babulinka namyśla się chwilę: „Ach tak, 
w małej przedziałece miałam  jeszeże stary 
grosz, który kiedyś hardzo dawno otrzymałam 
od swej babki na szczęście”. 

„A. tak, właśnie o ten grosz chodzi”, odpo- 
wiada urzędnik, „ten stary grosz bowiem jest 
starą, bardzo rzadką monetą francuską, którą 
natychmiast odkupi mennica państwowa. 0O- 
trzyma pani za ten grosz 600 marek (1.200 zł), 

DZIECKO UKRYTE W ROLLS-ROYC'TE. 
Czy można uwierzyć, że, wydńt”ają się je- 
szcze takie miłe historyjki? lecz wydarzają 
-się jeszcze milsze: ' W a iu 4073 

Piękna i bogata Lady Iilingworth odbywa: 
ła samiuteńka swoim wspaniałym Rolls-Roy- 
cem wycieczkę po Riwierze. Włoskiej.. Zatrzy- 
-wała się gdzieś między. Albeaga-1 Alassio, 
aby nabrać: benzyny. 1 spożyć Śniadanie, po- 
*zem mdała się w dalszą podróż do Nicei. Po 
drodze zdawało się jej, jak gdyby, słyszała 
„dziwny szmer. w swoim wozie, „rzecz, która 


“bray Rolls-Royce absolutnie powińna być wy- 


kluczoną. Później jednakże :ziner ton ustał. 


"Na gumicy w. Ventimiglia pytr się urzędnik 


celny: „Nie do oclenia?* „Nic“, odpowiada 
ady -Tllingworth. „A. dziecko też nie?" pyta 
urzędnik,. który jak zwykle uniósł. wieko sie- 
dzenia zapasowego. "7, „No tak, leży tam 
dziecko”. ` y a kr 
* Lady IMingworth zapewniału zdumiona, że 
o niczem. nic nie wie. Urzędnik qdmruknął, że 
spotyka się panie, które o tem potem nigdy 
nie wiedzą, no i przepuścił lady z dzieckiem. 
Był to milutki około 5-ciomiesięczny chłop- 
czyk, którego damie podrziucono do samo- 
chodu. 
Po ochłonięciu z pierwszego zdumienia lady 
rozpoczęła poszukiwania za osobą, która jej 


wania policji. Lady Ilingworth nie chciała 
dziecka oddać do przytułku i zabrała je z so- 
bą do Londynu, uważając, iż może także dla 
towarzystwa posiądać dziecko, a nie tylko pe- 
kińczyka, lub inne kosztowne i rasowe zwie- 
rzątka. 

Z TĘSKNOTY ZA DZIECKIEM. 

Przez trzy miesiące małej włoskiej znaj- 
dzie powodziło się doskonale. Nagle jednak u 
lady Iirgworth zjawiła się kobieta, robotni- 
ca włoska z Alassi. Wędrowała z Alassio aż 
do Londynu, aby odebrać swoje dziecko. Od- 
dała je wówczas z nędzy. Dowiedziała się jed- 
nak z gazet, w czyje ręce dziecko się dostało. 


Lecz później tęsknota za dzieckiem nie dawała | 


-— Fabryka 


jej spokoju i mimo, że obecnie powodzi się jej 


jeszcze gorzej, niż dawniej, koniecznie pra- 
gnie odebrać swoje dziecko, gdyż bez uiego 


żyć nie może. 
GDY LOS UŚMIECHNIE SIĘ... 


Lady Illingworth jest panią nietylko pię- 
kną, ale rozsądną i dobrą, i tak historja ta za- 
kończyła się, jakby tego lepiej i piękniej nie 
można było. sobie wogóle życzyć. Włoszka o- 
trzymała swoje dziecko z powrotem i na koszt 
lady Illingworth powróciła 1-szą klasą na po- 


łudnie, aby tam. zamieszkać ze swoim chłopa- 


kiem w pięknej willi Tlingworthów w pobliżu | 


Villefranche. 


Zdarzają się więc rzeczy niekoniecznie 


iałszywych pieniedzy 
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przykře, ponure i 
los uśmiechnie się 


posępne. — Bywa, że 

temu lub owemu m 
najgorszej sytuacji życiowej. I tak mogło się 
zdarzyć, że jeden z owych miljenów bezrobo: 
nych w'swej rozpaczliwej sytuacji za ostatnie 
swoje pieniądze, otrzymane z funduszu bezro 
bocia, kupił los loteryjny i że po trzech dniach 
ten właśnie człowiek wygrał kilka tysięcy, któ- 
re odrazu postawiły go na nogi. Zdarzyć się 
mogło, że podczas tombóli główna wygrana w 
postaci samochodu przypadła w udziale. wła 
śnie bezrobotnemu szoferowi taksówki. Lepiej 
los wygraną tą nie mógł rozporządzić. 

Dzieje się na świecie tyle niesprawiedhiwo- 
ści, iż wyławiać skrzętnie trzeba wszystkie te 
nieliczne i drobne sprawiedliwości. 

Kilka dalszych takieh' autentycznych bajek 
z życia pozwolimy sobie przytoczyć przy innej 
sposobności, l 


w podziemiach willi prawnika Saiabana 


Wykrycie warsztatu fałszerza pieniędzy w 
willi w Iichterfelde pod Berlinem i areszto- 
wanie fałszerza w osobie. „prawnika Dr. Kor- 
nela Salabama stanowi wypadek, nienotowany 
dotychczas w ktonikach policyjnych. 

Podczas . wstępnych badań dr. Salaban 
oświadczył, iż "posiadał wspólnika, czemu po- 
licja jednak nie daje wiary. 

W PODZIEMNEJ CELI. 

W piwnicach willi dr. Salabana przeprowa 
dzono ponownie dokładną rewizję. Dr. Salaban 
wybrał w piwnicy na warsztat dla swego niec- 
nego rzemiosła ubikację, nie posiadającą ża- 
dnego okna. Podziemna cela była oświetlona 
tylko słabą żarówka i świecą, w tym celu, aby 
najmniejszy promień światła nie przedostawał 
się na zewnątrz. Dzięki tym środkom ostroż- 
ności też dr. Salaban mógł przez kilka lat bez- 
karnie uprawiać swój proceder fałszerski, 
Działalność mieszkańców willi, dr. Salabana i 
jezo żony, uszła uwadze tak przechodniów jak 


i patroli policyjnych. Prasę, służącą do wybi- 
jania fałszywych monet, a ważącą około 6 cen- 
tnarów, mógł z łatwością obsługiwać sam dr. 
Salaban. 

Policja stwierdziła dalej podczas szczegóło- 
wych dochodzeń, iż dr. Salaban tygodniowo 
wyrabiał około tysiąca fałszywych 2-maxkó- 
wek, które wszystkie udawało mu się puszczać 
w obieg. 

Dalej stwierdzono, że dr. Salaban już raz 
popadł w kolizję z prawem w r. 1929 w Hams 
burgu i był karany za oszustwo. Wówczas po- 
dał on nazwisko Jana Salabana, fałszywą datę 
urodzenia i przedstawił się jako.Polak. 

Obecnie. policja bada- szezegółówo prze- 
szłość dr. Salabana, 

W kołach prawniczych afera dr. Salabana 
wywołała wielkie poruszenie, Salaban już od 
dłuższego czasu usiłował nawiązać bliższy kon- 
takt z berlińskiemi kołami adwokackiemi i z 
niemiecką organizacją prawniczą. Nazwisko 


Ziolo Dunikowskiego 


Głośna sprawa inż, Jana Dunikowskie- 
go; oskarżonego o oszüstwo w związku z je 
go twierdzeniem, że ziśził marzenia alche- 
msków; znajdując sposób otrzymywania zło 
ta synietycznie, zbliża się ku końcowi. 

Dunikowski, który podjął się dowieść 
doświadczalnie swojej tezy wobec rzeczo- 
znawców, zakończył już prace przygotowa- 
wcze i podejmie się w początku bieżącego 


— 


tygodnia przystąpić do ostatecznego eks- | 


perymentu. 

Wczoraj rano odbyła się próba nieof'- 
cjalna, jedynie wobec adwokatów oskarżo 
nego. Adwokaci stwierdzili, że Dunikow* 
ski doszedł w pewnem stadjum doświadcze 
nia do wydobycia soli złotonośnych, z któ: 
rej udało mu się wydobyć małe grudki zio- 
ta, 


Zmierzch filmu amerykańskiego 


Sytuacja w amerykańskim przemyśle filmo: | ma 24 miljonów dolarów, którą wydatkowano 


wym nie przedstawia, się zbyt różowo. Liczba 
kinoteatrów zmniejszyła się w r. 1931 do 17 
tysięcy. WÓWCZAS gdy. w. r..1930 było ich 21.000, 
Aby zwiększyć frekwencję w kinach, obniżono 


złożyła ten dziwny podarek. Napróżno, nie | znacznie cetiy, biletów. Jednocześnie obniżono 
pomogły ani odezwy w gazetach, ani poszuki- * też gaże aktorów, reżyserów i gwiazdorów. Sue 


J. O. CURWQOD. 


_ Dolina ludzi milczących 


Powieść ; 


48) 


—- A gdy odjadę stąd, — wykrzy 
knął Kent z pasją — to po to, by szuz 
kać miejsca, które zwiesz Doliną Lu: 
dzi Milczących. I znajdę je, choćbym 
miał życie całe na szukaniu strawić! 

Znajdował niewymowną radość, w 


* obserwąwaniu wesołych ogników po: 


jawiających się raptem w jej oczach. 
Nie usiłowała ukryć zadowolenia. 
Dziecinna jej szczerość napełniała ser 
ce Kenta czemś nakształt czci. 

— Cieszę się, że tak myślisz, Je- 
ems. Sądzę, że zczasem moją dolinę 
znajdziesz. Bo... ` 

Obserwowała go z takiem naprę: 
żeniem, jakgdyby. przez ciało i ubra- 
nie, chciała zajrzeć w głąb serca Pod 
upartem wejrzeniem tych dziewczę: 
cych oczu, Kent bardziej niż kiedy: 
kolwiek, czuł się jej słabym niewolniz 
kiem. | | 

Wreszcie, zwijając wciąż w pale 
cach koniec warkocza, rzekła, 

— Sądzę, że ją znajdziesz. gdyż 
nie należysz do ludzi, którzy by się 
latwo poddawali losowi. Czy mam ci 


Przekład autoryzowany Jerzego Marlicza 


powiedzieć, dlaczego przyszłam do 
szpitala? Początkowo pchała mię prze 
dewszystkiem. ciekawość. Przede: 
wszystkiem, ale nie wyłącznie, gdyż 
interesował mnie także człowiek, któ 
rego twoje zeznanie ocaliło od szubie: 
nicy. Dlaczego, tego ci nie powiem. 
Nie powiem ci również, poco przyby* 
łam do Athabaska Landing. Ani co 
mię łączy z Kedstym. Może się o tem 
dowiesz — później. Przestaniesz mnie 
wtenczas lubić... 

Umilkła, zawahała się i ciągnęła 
znów dalej glosem lekko zciszonym. 

: Ostatnie cztery lata spędziłam 

w ośamoótnieniu i tęsknocie. To było 
sttaszne. Taka pustka, taka nuda. 
Myślałam, że mi serce zamrze. Jesz- 
cze trochę i zginęłabym zupełnie. 
Wtem, stała się rzecz, która. pozwoli: 
ła mi wrócić. Czy zgadujesz, jak się 
zwało miejsce mego wygnania? 

SR przecząco ruszył głową. 

— Nie. ji 


— Wszyscy twierdzą, że to bardzo | 


piękne miasto. Montreal. 


na ten cel w r. 1931, zostanie zmniejszona do 
18 miljonów w r. 1932. W tej samej wysoko: 
ści pozostały tylko wydatki na reklamę praso: 
wą; która uważana jest za niezbędną dla pod: 
trzymania frekwencji, 


— Byłaś tam w szkole? — zgady» 
wał Kent. 

— Tak, na pensji. Willa Marją. 
Miałam wtenczas niespełna szesnaście 
lat. Przełożona i koleżanki bardzo by 
ły miłe. Sądzę, że musiały mnie luz 
bić. Ale ja, co noc modliłam się wciąż 
o jedno. Wiesz, czem są dla nas, luz 
dzi północy, nasze Trzy rzeki? Atha 
baskę zwiemy babunią, Slave — mate 
ką, Mackenzie — córką, a ponad nie: 
mi czuwa Szara Gęś, bogini Niska. 
Modliłam się więc, by Bóg pozwolił 
mi do nich wrócić. W Montrealu pa: 
nował taki tłok, tylu ludzi było wszę 
dzie, tysiące, dziesiątki tysięcy, że czu 
łam się strasznie samotna i chciałam 
uciekać coprędzej. Wiesz, Jeems, mu: 
szę mieć w sobie krew dzikiej gęsi. 
Tak bardzo kocham puszczę. A duch 
bogini Niski nie przebywa w Montrez 
alu. Słońce jest tam inne niż tu, in= 
ny księżyc, inne kwiaty. Wiatr szepce 
inną opowieść. Powietrze pachnie i: 
naczej. Ludzie inaczej patrzą. W do 
rzeczu trzech rzek kochałam bliźnich; 
w Montrealu uczyłam się ich nienawi: 
dzieć. Wreszcie — stało się coś. Przy 


byłam do Athabaska Landing. Przy: 


szłam zobaczyć ciebie, bo... 
Kurczowo splotła ręce na kola: 
nach. 
m Bo, bo tych czterech okropnych 


zdobył sobie Salaban przez wydanie kstażki 
adresowej adwokatów całej Europy. Natomiast 
zaprzeczają, jakoby chodziło tutaj o „uczone- 
go o międzynarodowej sławie'. Dzieło jego 
jest raczej zbiorem różnych statystyk'i roz- 
praw naukowych innych nezonych. Już'w r. 


Willa dr. Kornela Salabana. 


1926 zabiegał Salaban o. przyjęcie go- jako 
członka do niemieckiej grupy Międzynarodo- 
wego Związku Prawników (lnternational Daw 
Association), lecz bezskutecznie, gdyż miano 
przetiw jego osobie pewne zastrzeżenia. Obec- 
nie bada się szczegółowo, czy Sulaban wogóle 
posiada pełne wykształcenie prawnicze i tytał 


| doktora. 


latach, byłeś pierwszym człowiekiem. 
prowadzącym wielką, zuchwałą, wspa 
niałomyślną grę do końca. Nie pytaj 
proszę, skąd się o tem dowiedziałam. 
Nie pytaj o nic. Mówię ci wszystko 
co możesz co powinieneś wiedzieć. 
Więc, odwiedziłam cię, a potem do: 
wiedziałam się, że nie umrzesz. Od 
Kedsty'ego. Wtenczas postanowiłam 
ci dopomóc. Mówię to wszystko dla: 
tego, żebyś zrozumiał, jak bardzo ci 
ufam i że nie wolno ci tej utności zla 
mać. Żeby być uczciwym „do końca, 
mugisz odjechać posłusznie z kapita: 
nem Laselle i zostawić mnie tu z Ked- 
stym. Musisz zapomnieć o tem Co za: 
szło. Musisz zapomnieć o tem, co mo» 
że zajść. W żadnym razie nie potra: 
fisz mi pomóc. Możesz mi jedynie zs- 
szkodzić. Lecz jeśli, pewnego dnia, w 
przyszłości, w dalekiej przyszłości, od 
najdziesz Dolinę Ludzi Milczących... - 

Zamilkła. Kent czekał, a serce ko 
łatało mu w piersi jak szalone. 

— Możliwe, że znajdziesz tam i 
mnie! — kończyła Marette głosem zbli 
Żonym do szeptu. 

Doznał wrażenia, że oczy jej wy: 
biegają kędyś w dal, poza ściany po- 
koju. Patrzyła długo. Potem uśmiech 
nęła się rzewnie. 


(Ciąg dalszy nastąpij. 


S a Tw teki GETTA 


śe £a się do upadku. A więc dziś, 
" to,.aby: dla dobra haszego OIO państwa, 
- wychować NOWY TYP OBYWATELA, uświa- 
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Nasze drogowskazy wychowawcze 


© nowy ipp obywatela 


FL 


Racja stanu naszego młodego państwa wy- 
maga realnego ideału obywatelskiego. Wycho- 
wanie państwowe, zawiera w sobie wychowa- 
nie narodowe, religijne i obywatelskie, jest 
dziś jedyną racjonalną i nakazaną interesem 
państwa formą wychowania młodych pokoleń 
naszego społeczeństwa, złożonego z większości 
polskiej i mniejszości narodowych. 

Kamień węgiciny rozhkwiiu 
Rzeczypospolitej 

Wynika to jasno ze słów Ś. p. ministra 
Czerwińskiego, które wykazują, że każda na- 
rodowość i każde wyznanie religijne na tere- 


« nie Rzeczypospolitej powinno mieć własne wy- 


chowanie narodowe i' religijne, lecz wychowa- 
nie państwowe dla, wszystkich bez względu na 
wyznanie i narodowość powinno być jedno, że 
państwo ma prawo i-obowiązek żądać zupełnie 
kategorycznie, stanowczo i konsekwentnie, aby 
wszystkie formy i wszystkie czynniki wycho- 
wania publicznego. na: obszarze naszego pań- 
stwa działające, w zgodnym trudzie pracowa- 
ły nad założeniem w sercach dziatwy i mło- 


dzieży mocnej podwaliny pod rozkwit i potę- 


ge Rzeczypospolitej. 


Najwyższe prawo (suprema lex), t. j. dobro 
państwa wymaga i nakazuje, aby w wychowa- 
niu młodego pokolenia stosować zasadę jedy- 
nie wychowania państwowego, gdyż tylko pod 
tym jedynym warunkiem‘ zdoła państwo osią- 
gnąć to, że dążenia wszystkich narodowości, 
wchodzących w jego skład będą szły w kierun- 
ku dośrodkowym dla.ogólnego dobra. 

Drugim czynnikiem uzasadniającym potrze- 
bę nowego ideału w formie wychowania pań- 
stwowego jest fakt, że dzisiejsza Polska, jest 
niejako dalszym ciągfam dawnej, pełnej potę- 
gi i chwały Pa PRES 4 iagielloń- 
skiej. 


Od Komisji Edua i Narod. 
do czasów dztstejszych 


Fakt ten stawia dzisiejsze nasze społeczeń- 


stwo wobce konieczności liczenia, się z czynni- 


kiem tak ważnym w życiu każdego narodu, ja- 


Skint jest tradycja. narodowa. W naszej trady- 
Ę ej jedną. z wielu ehlubnych pozycji zajmuje 
` sefqinia wychowania, podjęta przez Komisję 
$ Edukacji Narodowej, idąca po linji wychowa- 


nią obywatelsko-państwowego, „jako środka, 
tóry miał, podżwignąć Rzeczpospolitą, chylą- 
gdy:chodzi o 


domionego należycie o obowiązkach jednostki, 
wobec ogółu, powinniśmy nawiązać przerwaną 
w ezasie niewoli nić tradycji naszych rdzennie 
polskich poczynań wychowawczych, tembar- 
dziej, że wyprzedziły one z górą o wiek cały 
najnowsze postulaty pedagogiczne Zachodu. 


Nasza misja dziejowa 

Trzecim wxyeszcie argumentem, przemawia- 
jącym za tem, aby osią wychowania młodego 
pokolenia, uczynić wychowanie państwowe, 
jest udział Polski jako państwa o mocarstwo- 
wem stanowisku w kulturalnym i ekonomicz- 
nym życiu cywilizowanych państw Zachodu, 
JEST JEJ MISJA DZIEJOWA. My jako pań- 
stwo stosunkowo młode, będące pod wielu 
względami „na dorobku“, musimy z „żywymi 
naprzód iść“, i pod: względem ideologji wycho- 
wawczej, jeśli nie chcemy, aby nas zdystanso- 
wano. Jeżeli weźmiemy pod uwagę misję dzie- 
jową Polski, tak przedrozbiorowej jak i dzi- 
siejszej, toi w tym wypadku znajdziemy opar- 
cie w tradycji polskiej dla dzisiejszego ideału 
wychowawczego, który za cel stawia sobie wy- 
robienie typu. OBYWATELA-ŻOŁNIERZA, u- 
miejącego praqować, ale też i poświęcać się za 
Ojczyznę. | 


Aby móc zrealizować wyłoniony z teorety- 


cznych przesłanek i rozważań ideał wychowaw- 
czy, jedynie usprawiedliwiony i konieczny dla 
dohwa Państwa w dobie dzisiejszej, TRZEBA 
DOKONAĆ OLBRZYMIEGO WYSIŁKU 
PRACY DUCHOWEJ I FIZYCZNEJ. Pomi- 
jając opracowanie całego aparatu dydaktyczno- 
metodycznego , przy pomocy którego możnaby 
osiągnąć zrealizowanie praktyczne, wychowa- 
nia państwowego, należy przebudować wprost 
psychikę starszego społeczeństwa, w kierunku 
wyzbycia się wszelkiego negatywizmu w sto- 
sunku do własnego państwa, należy jak mówił 
ś. p. min. Czerwiński z sere wielu nauczycieli 
wygnać „upiory przeszłości, „przeżyte ideały” 
własne lub narzucone .płrzez zaborców. 


Zadania, łstóre spełnić należy 


To jedna część pracy — niejako przygoto- 
wawęza po której spełnieniu nastąpić ma wła- 
ściwa praca t. j. wprowadzenie w życie wycho- 
wania państwowego, tak młodzieży szkolnej, 
jak i pozaszkolnej. Praca w tym kierunku już 


Akcja masześo rzemiosła 

Na skatekńszeregu Wniosków, skiefowanyc! 
między innemi przez Izby Rzemieślnicze, w R 
dzie Izb: Rzemieślniczych podjęto prace maj 
ce na celu uznanie de „jure za rzemiosła nic: 
których "przemysłów, traktowanych obecnic 
przez obówiązującą ustawę przemysłową, jake 
przemysły wolne, a które de facto $4 rzemio: 
słami. Akcja ta znajduje uzasadnienie, bądź 
to w tradycji rzemieślniczej niektórych obec: 
nie wolnych przemysłów, bądź w potrzebie za: 
stosowania wobec danych przemysłów przepi: 
sów 'obowiązujących-w rzemiośle. 

Przepisy te, dzięki wprowadzeniu przymusu 
uprawnienia przemysłowego oraz obowiązku 
posiadania świadectwa uzdolnienia zawodowe: 
go przez osoby kierujące praktycznem wy: 
kształceniem terminatorów, mogą się przyczy: 
nić do zahamowania czynników powodujących 
upadek danej wytwórczości a nawet wpłynać 
na właściwy jej rozwój. 


REAREA TRES I ORO CY DANAPYJTEA 


zaczęta, chodzi o to,' by do pracy na tej niwie 
stanęły całe zastępy świadomych jej celów i 
wagi pracowników, zdających sobie sprawe z 
tego, że praca ich to wykuwanie przyszłego lo- 
su Polski. 


Prof. dr. Zwiorzański. 


> 


Nazywam sie zajaczek... 


Hitlerowskie „bohatersiwe” na sali sądowej 


W Berlinie odbył się proces secesjoni- 
sty b, przywódcy narodowych socjalistów 
Stennesa, przeciwko Hitlerowi i redaktoro- 
wi dziennika „Angriff“ o obrazę. 

Inkryminowany artykuł „Angriflu” za 
rzucał Stennesowi, że znajduje się rfa usłu 
gach policji. Na wstępie rozprawy przewo 
dniczący sądu zaproponował stronom pogo 
dzenie „w interesie jedności partji*. Obie 
strony odrzuciły tę propozycję. Po rozpa- 


trzeniu sprawy sąd zwolnił Hitlera od wi- 
ny, skazując redaktora Lipperta za prze- 
ikroczenie przepisów prasowych. Podczas 
rozprawy obecni na sali narodowi socjali- 
śoć urządzili Hitlerowi owację. 

„Berliner Tageblatt’ omawiając prze- 
bieg rozprawy sądowej oświadcza, że są- 
dząc z przygotowań do procesi, można by- 
ło przypuszczać, że będzie on jakąś wielką 
sensacją. Sensacja jednakowoż zawiodła, 


Jeszcze jedna defraudacja 
w słudenckim „Brainiaku“ 


Wśród akademików stolicy — jak donosi 
prasa warszawska — żywo. komentowane są 
pogłoski o wykryciu nadużyć w Bratniej Po: 
mocy Stud. Politechniki Warszawskiej. Mówi 
się o braku w kasie znacznych sum, sięgają? 
cych powyżej 10.000 zł. Odbywająca się obec: 
nie rewizja ksiąg, dokonywana przez przysięs 
głych buchalterów, nie została jeszcze zakoń: 
czona, tak, że rozmiary nadużyć nie są jeszcze 
ostatecznie ustalone. - Jako winowajców wta: 
jemniczeni wskazują trzech członków Prezy: 
djum Bratniej Pomocy. ą 

Dodać przytem należy, iż większość w za: 
rządzie Bratniej Pomocy Stud. Politechn. War: 
szawskiej ma dotychczas młodzież endecka. 

Nie wiemy, w jakim stopniu pogłoski poz | 


wyższe odpowiadają istotnemu stanowi rzeczy, 
stwierdzić jednak musimy, że w. Rzplitej 
akademickiej od dość dawna już coś się psuje. 
Równolegle z zaognieniem atmosfery politycz 
nej na wyższ. uczelniach, równolegle z mniej 
lub więcej gorszącemi wybrykami poszczegól: 
nych ugrupowań akademickich, raz wraz. słyszy 
się o nadużyciach finansowych w studenckich 
instytucjach samopomocowych. Do długiej li- 
sty tych defraudacyj w -Bratnich Pomocach 
Uniw. Wileńskiego, Warszawskiego i WSH. 
dochodzą. obecnie jeszoze —' jeśli wierzyć za: 
notowanym powyżej 'pogloskom — nadużycia 
w Bratniej Pomocy Politechniki Warszawskiej, 
równie, jak zresztą już zaznaczyliśmy powyżej, 
opanowanej przez młodzież wszechpolską. 


Po drugich skronie OCEANU 


Luksus i nędza — Wojna maszynom — Życie reklama — 


Na pierwszy rzut oka Nowy York nie się 
nie zmienił w ciągu roku. Union Square wy- 
gląda po dawnemu jakby się znajdował na roz- 
drożn całego świata. Drapacze nieba, feerycz- 
ne konstrukcje smukłych budynków, świecą- 


eych się fosforycznie, obok nich niższe domy, 


jakby umyślnie pozostawione tu dla uwydat- 
nienia gigantyczności nowych budowli. 5-a 
i 14-a Avenue krzyżująa się, wylewają potoki 
samochodów, omnibusów i masy ludzkiej, — 
Ruch, pośpiech i szalony, otumaniający pęd — 
tak, jakby cała ludzkość wyległa nagle ha ulicę 
i tłoczyła się strwożona, nie wiedząc dokąd 
iść. 

Zapada wieczór. Nowy Jork szuka rozryw- 
ki. Dziesięć tysięcy miejse w Roxy, świątyni 
filmu dźwiękowego, już są sprzedane! W Earl 
Carroll, albo u Ziegfielda trzeba zamawiać bi- 
lety na tydzień naprzód. W dzień przedsta- 
wienia można je dostać po potrójnej cenie od 
przekupnia. W „speakeasies* elegancki Nowy 
Jork pije alkohol narówni z „gangsterami*, 
rzezimieszkami. i opryszkami, tłocząc się, jak 
śledzie w beczee. Można jeszcze pójść do jed- 
nego z „night-clubs*, gdzie bez 20 dolarów 
wogóle nie wpuszezą do środka. Tam zobaczy 
się girlsy, modystki, najpiękniejsze dziewczęta 
świata. Przedstawienie pod modnem hasłem 
sex-appealu. I wszędzie pełno! Codziennie 


Wszedzie io same 


kilka statków odpływa na Bermudy i do Ha- 
wany — bo tam wolno pić. Kabiny zawalone 
są butelkami szampana, Po powrocie pasaże- 
rów wynoszą ze statku. Przyjemność ża nie 
należy do tanich. I znowu tłok, wszędzie tłok. 

I to Się nazywa kryzys?!... 

Nowy Jork jest zbyt wielkiem miastem na 
to, aby mieć jednolitą skalę życia. Dlatego 
też nigdzie niema tak rażącego, tak brutalnego 
kontrastu luksusu z nędzą. Luksus jest tą 
maską zewnętrzną dla cudzoziemców i dla 
oszukania samych siebie. Ale co się pod nią 
kryje?,.. 

Przejdźmy po Union Square. Jest tam ma- 
łe rondo: pośrodku wydeptany trawnik, woko- 
ło. postój taksówek. Na trawniku leżą, siedzą, 
drzemią apatycznie szare postacie. Jeden rzut 
oka na nie wystarcza, aby wiedzieć, co to za 
jedni. 

— Bezrobotni! Jedni z ośmiu miljonów lu- 
dzi bez pracy, których liczy w tej chwili Ame- 
ryka. 

Pełno ich na wszystkich skwerach, na przed- 
imieściach, kręcą się koło teatrów i lokali za- 
bawowych. Czasem żcbrzą, czasem żebraninę 


cheg pokryć fikcją pracy. Pomagają wysiadać 
z samochodu, proponują odniesienie pakunku. 
I, jak zawsze i wszędzie, żerują na nich agita- 
torzy. Kręcą się wśród nich niestrudzenie. są 


słachani, choćby dlatego, że tamci i tak nie 
mają nie do roboty. Niektórzy bezrobotni gra- 
ją całemi dniami prowokacyjnie w piłkę nożną 
pod oknami fabrykantów. Jest w tym pewien 
swoisty humor amerykański, nawet w syłuacji 
tragicznej. 

Pozatem zastój w handlu, zastój niebywa- 
ły. Wszystko jest do sprzedania i wszystko 
do wynajęcia. Pod tym względem Nowy Świat 
nie różni się od starego kontynentu. W kilku- 
nastopiętrowych sklepach, oświetlonych jak w 
bajce — pustki. 

. I mimo wszystko — w sklepach pusto. 

Na licytacji Chrysler idzie za 100 dolarów, 
zegar, z ceng 200 dolarów — za dziesięć. I tak 
dalej. 

Nowy objaw kryzysu: niema domu, na któ- 
rymiby nje wisiała karta, lub kilka kart z na- 
pem: „do wynajęcia". Lokale duże, małe, po- 
koje, sklepy, garaże, całe piętra — wszystko 
jest do wynajęcia. 

— Kioby chciał, mógłby natychmiast wy- 
nająć cały Empire State z jego 10-ma piętra- 
mi, — mów ironicznie pewien stary Ameryka- 
nin. — Tak, tak minęły czasy kryzysu miesz- 
kaniowego w Nowym Jorku! 

Jak powszechne są pewne zjawiska na ca- 
łym świecie! Haen, 


$dy sam bohater komedji ukazał się na sce 
nie. „To więc jest ów „maż przyszłości", 
wódz, dyktator, światłość trzeciego Rei- 
chu?“ — zanytywało się 2e zdziwieniem kil 
kuset widzów — pisze z radosną uszczypli 
wością „Ber'iner Tageblatt!? — Zdzw'e- 


Hitler (stoi) na ławie oskarżonych 


podczas 
składania zeznania. U dolu kap. Stennes. 


nie jeszcze wzrosło, gdy z pod szczotkowa- 
tego wąsika zaczął płynąć słodki szept, ta- 
ki, jakiegoby się używąło w opowiastce: 
„Nazywam się zajączek, mieszkam w lesie 
i nie wiem o niczem”. 

Może istotnie o niczem nie wie, p sze 
dalej „Berliner. Tageblatt” — może nawel 
nie wie o tem, że p. Stennes został w jego 
własnem piśmie przedstawiony jako ajeni 
policyjny. W każdym razie z przebiegu 
procesu wynika jasno, że przywódca Nati. 
Socjalistów, Wódz Naczelny wielkiego 
stronnictwa nie ma zielonego pojęcia o u- 
stawach, którym — jak utrzymuje jego ad 
wokat — wiernym jest i wiernym pragnie 
pozostać. Hitler nie wie o niczem. Czy Hit 
ler, który jest przeświadczony o tem, że ju 
tro sam będzie prawodawcą i nazywa sie 
politykiem nie powinien znać ustaw? Czy 
Hitler nie głosił, że w jego stronnictwie nic 
się nie dzieje, czego by on nie wiedział? 

„Ukarany”* „Angriff“ poświęca również 
cały artykuł sensacyjnemu procesowi i sta- 
je oczywiście na bieśunowo sprzecznym 
punkcie widzenia. „Można zrozumieć — pi 
sze — próżność Stennesa, który pragnie, by 
przynajmniej jego nazwisko było wymówio 
ne jednym tchem z nazwiskiem Hitlera'* (!!) 

Dalej włazi „Angrifł' na koturny è sty- 
lem górnolotnym obwieszcza z boleścia: 
„W chwili, gdy nasz Wódz walczy o losy 
Niemiec w decydującej godzinie wysuwają 
się na widownię rebeljanci, których rola 
dawno już jest skończona i z bagatelki wy 
kuwają sensację przy entuzjastycznych po- 
klaskach dziennikarzy i wrogów ruchu wo! 
nościowego'”. 

To zestawienie głosów  biegunowo 
sprzecznych wpinji pro i contra Hitlerow 
świadczy, że unja narodowa Hitler-Brue- 
ning daleką jest od realizacji. 


AS 


€? 


„niu idei strzeleckiej. 


ŚRODA, DNIA 20 STYCZNIA 1932 R- 


- pożar w podziemiach kopalni 


4 górników zairufych, 2 zabiłych fazami 


Jeszcze nie przebrzmiały echa tragedji 
w podziemiach kopalni Karsten-Centrum, 
jeszcze nie ucichły młoty kilofów ratow". 
czych drużyn, starających się napróźno, jak 
do tej pory, odszukać pozostałych 7 $órni- 
ków, a znów jak grom z jasnego nieba, na 
mieszkańców Śląska niemieckiego padła 
wiadomość o nowej wielkiej katastrolie gór 
niczej na kopalni „Królowa Luiza' w Za- 
brzu. 


W szybie „Herman“ znajdującym się na 
głębokości 200 metrów na kopalni „Lućza”, 
z niewyjaśnionej do tej pory przyczyny wy 
buchł pożar. Wskutek podatnego, łatwopal 
nego materjału w szybie, węgla : drzewa, 
płomienie rozszerzały się z błyskawiczną 
szybkością i wkrótce cały chodnik stanął w 
płomieniach, a na dole kopalni poczęły się 
wytwarzać trujące gazy. W chodniku tym 
pracowała w czasie wypadka drużyna zło- 


żona z 9-ciu górników. Próba ucieczki o- 


kazała się bezskuteczna: trujące gazy zwa- 
lity wszystkich z nóg. 

Zarząd kopalni zawiadomicny o 'tagicz- 
rym wypadku wysłał natychmiast na zagro 
żony chodnik drużynę ratowniczą, która z 
jarażeniem własnego życia zdołała dotrzeć 


Młyniec pow. toruński 


— Strzelecki wieczór wigilijny. W niedzie: 
lę, dnia 3 b. m. odbył się w świetlicy pięknie 
przystrojonej wspólny opłatek. « Tradycyjnym 
zwyczajem, przy stołach nakrytych sianem za» 
siadła licznie zgromadzona młodzież w towa: 
rzystwie starszych i miejscowego nauczyciel- 
stwa. Tu i owdzie wśród gości zebranych wie 
dniał szary mundur strzelecki. Chwilami zda: 
wało się, że ściany muszą się rozstąpić i dać 
więcej miejsca tak licznie zgromadzonym. Kie: 
rownik świetlicy p. Antoni Pawłowski w króte 
kich słowach powitał gości, dziękując za przys 


` bycie p. wójtowi Kożlikowskiemu.i p. sołtyso= 


wi Wiśniewskiemu, wygłaszając referat na te- 
mat „Wigilja i praca kulturalno: społeczna w 
świetlicy". Referat przyjęli zebrani szczeremi 
oklaskami, co dowodzi, iż miejscowe spole- 
czeństwo zaczyna doceniać pracę kulturalna= 
oświatowa, prowadzoną w świetlicach, Następ: 
nie przystąpiono do łamania się opłatkiem. 
Przy blasku palących się świec padały serdecz= 
ne życzenia. Po złożeniu życzeń odśpiewano 
szereg kolend i pieśni. Około godz. 21 całe 
mile zespolone towarzystwo przy dźwiękach 
muzyki radjowej zasiadło do herbatki ż plac- 
kiem, przygotowanym wspólnie przez członki: 
nie świetlicy ob. Górną i ob, Wysocką. W mi- 
łej świetlicy bawiono się ochoczo do późnej 
nocy. Na zakończenie odśpiewano wspólnie 
„Wszystkie nasze dzienne sprawy”. Miejmy 
więc nadzieję, że tak jak przy tym poraz pierw 
szy w Młyńcu urządzonym opłatku, którego 
inicjatorem był „Strzelec“, wszyscy się zrozue 
mieli, tak też i w dalszych poczynaniach Z. S. 
jeszcze lepiej będą się rozumieć, a szczególnie 
z nowym rokiem wszyscy wspólnie zabiorą się 
do pracy kulturalnosoświatowej z hasłem na 
ustach: „Bóg i Ojczyzna”. Obywatel. 


Gronowo pow. ioruński 


— Z życia Oddziału Związku Strzeleckiego. 
Przed pół rokiem w wiosce naszej powstała 
placówka Zw. Strzel. w Gironowie. Praca w 
oddziale była bardzo utrudniona. Członkowie, 
to zwykli robotnicy, nie otrzymujący w dos 
datku regularnie wypłaty. Jednak usilnem sta. 
raniem Zarządu postarano się wkrótce o muns 
dury dla wszystkich członków, które do tego 
cząsu zostały już prawie całkowicie zapłacone. 
Regularnie odbywały się ćwiczenia fizyczne z 
zakresu P. W. jako też praca oświatowa. Na 
ten cel poświęca się dwa dni w tygodniu w 
godzinach wieczorowych. Obecnie przeniesio: 
no zajęcia te do świetlicy, która niedawno tes 
mu została urządzona dla towarzystw oświatos 
wych na terenie Gronowa. Chcąc wykazać 
dorobek dotychczasowej pracy oświatowej, wy 
stawił Oddział dwie sztuczki teatralne p. t. 
„Chrapanie z rozkazu“ i „Brzytwa swatem”, 
Przedstawienie odbyło się dnia 6 stycznia w 
świetlicy. Udział publiczności w wspomnianej 
imprezie mimo nieodpowiedniej pogody był 
dosyć liczny, co świadczy dobitnie o zrozumie: 
Przedstawienie wypadło 
naogół dobrze, chociaż był to pierwszy występ 
placówki. Na wyróźnienic zasługuje ob. S, 
Sylwester Góralczyk, który z właściwym sobie 
amimuszem rolę odegrał, Reżyserował miej: 
scowy nauczyciel p, źmich. Czysty zysk zo: 


2. Z ZN WRZ Z ZZA Z 


do znajdujących się w obrębie lal ognia 
górników i siedmiu z nich przeniosła na 
bezpieczne miejsce. Wszyscy by nieprzy” 
tomni : jak się okazało, ulegli silnemu za- 
truciu gazami. Wydobytymi zajęl. się na- 
tychmiast lekarze, którzy z trudem przy- 
wrócili im przytomność i następnie kazali 
przewieźć do szpitala, 

Drużyna ratownicza powróciła na miej- 


sce wypadku i po kilku dopiero godzinach 
zdołała dotrzeć do dwóch pozostałych. Wy 
dobyto ich na powierzchnię, lecz wszelk: 
ratunek okazał się bezskuteczny. Obaj gór 
nicy ponieśli śmierć wskutek zatrucia ga- 
zami, 

Drużyna ratownicza wraz ze strażą og- 
niową dopiero nad ranem zdołały opanować 
szalejący żywiół. 


„Dygnitarz“ — oszustem 


Przewodniczący Rady Miejskiej Chelmży 


skazany na 8 miesięcy 


Na ławie „oskarżonych przed wydziałem 
karnym tutejsczgo Sądu Okręgowego zasiadł 
w dniu wczorajszym prezes Rady Miejskiej 
w Chełmży Jan Kolenda, piastujący ponadto 
godność prezesa Rady Komunalnej Kasy Osz- 
czędności w Chełmży, pod zarzutem sprasnie- 
wierzenia, i oszustwa wekslowego. 

Trybunałowi przewodniczył sędziz 5. U, 
Nawrocki, oskarżał prokurator Marski. 

Oskarżony, jako właściciel komisowego 
składu zboża w Chełmży, sprzedał bez zgody 
i wiedzy właścicieli zboże, oddane mu na prze- 
chowanie, a pieniadze uzyskane ze sprzedaży 
przywłaszczył sobie. Ponadto dopuścił się 
oszustwa wekslowego na szkodę rolnika Wiś- 
niewskiego. 


więzienia za oszusiwo 

Jak się okazało, oskarżony karany już hył 
za inne podobne sprawy przez sądy nie- 
mieckie. 

W wyniku przeprowadzonej rozprawy, w 
czasie której przesłuchano trzech poszkodowa- 
nych, Sad uznał oskarżonego winnym w dwóch 
wypadkeck sprzemewierzenia, a w jednym wy- 
padku oszustwa, wckslowego, i skazał osk. Ko- 
lendę za każdy z tych czynów po 3 miesiące 
więzienia, zamieniając na łączną karę 8 mie- 
sięcy więzienia, oraz ponoszenie kosztów sądo- 
wych. 

Jak się dowiadujemy, przeciwko skazanę- 
mu znajduje się w. Sądzie jeszcze jedna spra- 
wa, mianowicie o oszukańcze bankructwo. 


Morderca sam: zślosił się 
do policji 


Cztcry miesiące ukrywał s'e, ahy nie odpowiadać 
A przed sadem doraźnym 


Swego czasu prasa lwowska doniosła o mor; 
derstwie, jakiego dopuścił się rabuś kolejowy 
Władysław Pelc na osobie swego kolegi po fa. 
chu, zawodowym złodzieju Janie Szewczyku 

Mord ten nastąpił na tle wzajemnych pora- 
chunków. 

W tym czasie obowiązywały już sądy do- 
raźne i morderca zdawał sobie sprawę z tego, 
że w razie ujęcia czeka go niewątpliwie stry= 
czek. Dlatego po zbrodni umknął i ukrywał 
się aż po dzień wczorajszy. 

Funkcjonarjusze Wydziału śledczego, któe 
rzy go osobiście znali, robili na niego zasadzke 
dniami i nocami, ale bez skutku, bowiem Pelc 
codziennie zmieniał swoją kryjówkę. Wreszcie 


zrezygnowano z poszukiwań, przypuszczając, 
że uciekł daleko poza rogatki miasta. 

Tymczasem nagle wczoraj popołudniu Pelc, 
częściowo zmieniony na twarzy, a mianowicie 
z ogoloną głową i wąsami, sam zjawił się w 
Wydziale ślędczym i sam oddał się w ręce po: 
licji. Zeznał on, że dłużej nie ma zamiaru się 
ukrywać, ponieważ upłyneło już 90 dni od po: 
pełnienia zbrodni i nie czeka go sąd doraźny. 
Oddaje się przeto w ręce sprawiedliwości i pro 
si o odstawienie go do sądu. 

W godzinach przedpołudniowych, po spisa: 
niu protokółu, odstawiono Pelca do więzienia 
przy ul, Kazimierzowskiej. Pelc będzie odpo: 
wiadał przed sądem przysięgłych. 


$ijcie tlko 


Sima 


anane z swej jakości 
z Promar 


UW. JOmImMEr sa 
Grudziadz. 


Podźórz 


— Zebranie oddziału żeńskiego Związku 
Strzeleckiego. W ub. piątek odbyło się zebra: 
nie plenarne w którem wzięło udział 20 strzel: 
czyń, Po zagajeniu sekretarka J. Marciniaków: 
na odczytała ostatni protokół, a ob. prezeska 
Szymańska wygłosiła b. treściwy referat „O 
pierwszem prawie strzeleckiem'*,  Preiegentka 
nawiązała w swoim referacie do. szczytnych 
zasług dla sprawy polskiej królowej Jadwigi. 
bohaterki Emilji Plater, jak również dobrej pa: 
trjotki marszałkowej Piłsudskiej.. W wolnych 
wnioskach poruszono sprawę ustalenia kon: 
kretnego dnia gimnastyki, która odbywać się 
będzie raz w tygodniu w czwartek od. godz. 
7—8: 


Następnie uchwalono dni dogodne dla ogółu 
pań, które będą brały udział w. kursie obrony 
ratownictwa gazowego. Kurs odbywać. się bę: 
dzie we wtorki od 7—9.. Na zakończenie od: 
śpiewano „Pierwszą brygadę”. 


— Pomoc bezrobotnym. Korpus oficerski 
d. pom. art. przekazał komitetowi parafjalnemu 
na rzecz bezrobotnych w Podgórzu zł, 30, za 
które składa się publiczne podziękowanie, 


— O kuchni ludowej. Uruchomienie kuchn* 
nastąpiło w ub. wtorek. Z dnia na dzięń licz: 
ba korzystających z kuchni stale wzrasta i spo" 
dziewać się można dalszego wzrostu. Obecnie 
wydaje się około 220 obiadów dziennie dla 
bednych z Podgórza i Piasków oraz bezrobot, 
uych z Podgórza, Kozięgoboru, Piasków i Sta: 
wek. Sekcje zbiórkowe rozpoczęły kwestowa: 
nie.. Naogół spotyka się u .wielu osób zrazu: 
mienie akeji charytatywnej, lecz i-wiele jedno; 
stek, a często dobrze uposażanych, odmawiA 
pomocy. Komitet paratjalny dziękuje wszyst: 
kim dotychczasowym of'arodawcóm i apeluje 
jeszcze do tych, do których w najbliższych 
dniach zawitają kwestarze o pomoc choćby naj 
mniejszym datkiem, bo znane jest przysłowie: 
„od ziarnka do ziarnka, a będzie miarka". 


(Ciekawa rozprawa przed Sądem 
Apelacyjnym w Toruniu 


Tajemniczy napad rabunkowy 


Przed tutejszym Sądem Apelacyjnym odby:s 
ła się ostatnio rozprawa przeciwko braciom 
Alojzemu i Leonowi Klecinom z Nowej Cerk« 
wi pow. starogardzkiego, oskarżonym o napad 
rabunkowy. Trybunałowi przewodniczył wi» 
ceprezes S. A. Klank, jako wotanci zasiadali 
sędziowie Kurkowski i Stachowski, oskarżał 
prokurator Plejewski. 

Akt oskarżenia zarzucał oskarżonym, że w 


nocy z dnia 4 na 5 lutego ub. roku dokonali 
napadu rabunkowego na zagrodę rolnika Pier: 
nackiego. Owej nocy odbywała się w Nowej 
Cerkwi zabawa maskowa. Oskarżeni w towa: 
rzystwie ich brata Jana wtargnęli do mieszka: 
nia rolnika P. i zażądali pieniędzy. Domowni: 
cy wzięli to początkowo z żart, gdyż przypusze 
czali, że za maskami ukrywają się mieszkańcy 
wioski, uczestnicy: zabawy maskowej. Kiedy 


zakłady huńśmic 


3: 
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e€ Kruppa unicruchomionce 


Zakłady hutnicze Kruppa w Rheinhausen (pod Duisburgićm) z powodu zupełnego braku za» 


stał przeznaczony na gwiazdke dla biednych | mówień zostaly zamknięte. Z powodu unieruchomienia zakładów hutniczych 4000 robotni: 
m rz 


ków utraciło pracę, 
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jednak napastnicy nie otrzymawszy pieniędzy 
zaczęli napastować domowników, wtedy prze» 
konano się dopiero, że są to bandyci. Syn rol- 
nika Piernackiego Jan dobył rewolweru, i 
chcąc wypłoszyć ich z mieszkania, oddał kihsa 


strzałów i położył trupem jednego z bandytów. 


Wywiązała się ogólna bójka i strzelanina, w 
czasie której napastnicy dotkliwie pobili do 
mowników. Ciągle się ostrzeliwując, bandyvi 
uciekli, zostawiając zabitego towarzysza. Jak 
się później okazało, zabitym był Jan Klein, 
brat oskarżonych, 


Przeciwko Alojzemu i Leonowi K, odbyła 
się rozprawa sądowa w Starogardzie, w wyni: 
ku której zasądzeni zostali: Alojzy K. na 15 
lat ciężkiego więzienia, a Leon K. na 10 lat 
ciężkiego więzienia. Wskutek założonej ape: 
lacji odbyła się rozprawa apelacyjna, w czasie 
której Leonowi Kleinowi udało się przeprowa: 
dzić alibi, tak, że został on uwolniony. 


Na ostatniej rozprawie przed tutejszym 
Sądem Apelacyjnym Trybunał ,.po przesłucha: 
niu powołanych na rozprawę świadków wydai 
wyrok, mocą którego, zniósł wyrok pierwszej 
instancji również co do oskarżonego Alojzego 
Kleina, i uniewinnił go. 


kd om ACZ 
Starogard 


— Samobójstwo, Dnia 13 bm. około godz. 
11,30 popełniła samobójstwo przez powieszenić 
się na klamce od drzwi w łazience w swojem 
mieszkaniu Smolikowska Marja zam. w Sta» 
rogardzie. Powodem samobójstwa był rozstrój 


| nerwowy, na który denatka cierpiała już od 
dłuższego czasu, Zwłoki zostały wydane ro: 
t dzinic, 


KRONIKA 


TORUN 


sroda 
20 Kalendarzyk rzym.«kat. 


| Bu torek Marjusza 


stycznia 
Ma | Sroda Fabjana 
— Stan wody w Wiśle z dnia 18, 1.: Zawi: 
chost --1,52, Warszawa +1.75, Płock + I 


Toruń +2.28, Fordon +2.40, Chełmno ;--2.38, 


= 


Grudziądz -£2.72, Korzeniewo 3.11, Piekło 
--2.77, Tczew +-2.91, Einlage +2.80, Schiewens 
horst +2.82. ; 

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 20 


bm. włącznie dyżuruje apteka Pod Orłem — 
Rynek Staromiejski. 


Repertuar Teatru. 
Wtorek, 19, i. „Panna mloda z da: 


chu", 
“Sroda; 20. bm. o godz, 20 — 


Repertuar kin. 
Palace, ul. Mickiewicza „Obława w Paryżu” 
Lux — „Tułaczka księżnej Trubeckiej'* 
Światowid — „Narzeczona z loterji" z Jea: 
nette Mc, Donald. 
Mars, ul Warszawska, 


godz. 20 


„Panna młodą 


„Król Paryża”, 
Texasu“ i „Porucznik 


Corso — „Oszust z 
Armand". 


kinoteat dźwiekowy 
ul. Warszawska 


Najwspanialsze arcydzieło dźwiękowe 
w francuskiej wersji pod tytułem 


Król Paryża 


Dramat osnuty na tle powieści J. Obnet'a 
W roli tytułowej ulubieniec kobiet 
twan Petrowicz 
któremu dzielnie sekunduje niezapo: 
mniana „Sekretarka osobista MARY 
GLORY oraz naszarodaczka prrmadonna 
Opery Warszawskiej HELENA LIPOW- 
SKA, która w tilmie tym śpiewa polskie 
pieśni. 

Nadto: NADPROGRAM 


Początek seansów o aodz. 17.15 19-tej i 21-.ej 
w niedziełę od 15,15. Ceny miejsc od 1.70—0.30 


lnysty dochód przezaczony na dalszą budowę 
„DOMU ZOŁNIERZA" 


Mu uwadze samodziel- 
mych rzemieślmiiców 
Związek Tow. 


Samodz. Rzemieślników zwra 
złonków, że rzemieślnicy nie mają 
żadnych ulg przy. wykupieniu świadectw. DE 
mysłowych na rok: 19327 43 351 s! Po 

Związek zwcdca uwagę, że 
mieślnicy, którzy samodzielnie prowadzą. war- 
sztaty, mają obowiązek wykupienia patentu 
(świadectwa przemysłowego) na tok 1932, na: 
wet ci, którzy dotychczas byli zwolnieni od o= 
bowiązku wyXupienia świadectwa. 

Patenty wykupione być muszą do końca luz 
tego br. 


ca uwagę © 


wszyscy Trze 


Z żucia 
Cechu Słolarsłiciec$e -> 


Doroczne walne. zebranie toruńskiego Ce- 
chu Stolarskiego odbyło się w ub. czwartek, 
dnia 14 b. m. przy licznym udziale członków. 
W obradach udział wziął również z ramienia 
Magistratu p. radca Mianowski, 

Po załatwieniu. formalności wstępnych człon 
kowie zarządu: zdawali kolejno» sprawozdanii 
z dzialalności zarządu w ub. roku. 

W dyskusji omawiano również sprawę no: 
wych'ustaw dotyczących rzemiosła, oraz szereg 
spraw podatkowych. 


W dalszym ciągu zebrania przystąpiono do. 


wyboru nowych władz Cechu. Cechmistrzem 
wybrany został p, Ludwik Konkolewski, pozoz 
stały zarząd wybrany został ponownie w doz 
tychczasowym składzie, 

Kronika posicyśna 

— Kradzież węgla z pociągów  tranzytos 
wych. W tych dniach odnaleziono na torze 
zolejowym Toruń:Mokre worek z węglem, w 
ilości około 200 kg. pochodzący prawdopodo: 
bnie z kradzieży z pociągu tranzytowego. Wg: 
giel oddano władzom kolejowym zaś za spraw» 
eq wdrożono dochodzenia, 

— Tajemniczy węgiel. W dniu wczorajszym 
© godz. 7.30 zatrzymano niejakiego Zakrzewe 
skiego (lat 17) z Podgórza wraz z furmanką 
naładowaną węglem w ilości około 15 ctr., któ: 
ra rzekomo miała być własnością Ruszkowskie: 
go z Podgórza, węgiel zaś miał być rzekomo 


dostarczony p. R. w. Toruniu. Ponieważ w to: 
ku dotychczasowych dochodzeń stwierdzono, 
iż p. R. węgla u Ruszkowskiego nie zamawiał, 
zatrzymano furmankę z węglem aż dó wyjaś: 
nienia, ponieważ istnieje podejrzenie, że węgiel 

. ten może również pochodzić z kradzieży “o: 
jejowej. : 


noze a AR m m 


SRODA, DNIA 20 STYCZNIA 1932. R. 


Senior drukarsiwa pomorskieśo p. riałek 


mianowany czlonkiem honorowym Tow. Graf. 
Z wałlmeżo zebrania Towarzystwa Graficzmncfo w Torenia 


W ub, sobotę, dnia 16 stycznia odbyło się 
w szkole wydziałowej roczne Walne Zebranie 
Tow. Graficznego w Toruniu przy bardzo licz 


nym udziale członków i gości. Po zagajeniu 
zebrania przez prezesa p. T. Szutkowskiego, — 


wybrano na marszałka W. Z. p. 
na ławników 
na sekretarza p. Wiśniewskiego. Zgłosiło się 5 
panów na nowych członków, których zebranie 
bez sprzeciwu przyjęło. 


Obszerne sprawozdanie z działalności rocze 
nej zdał p. prezes dając ogólny pogląd na cae 
łokształt działalności Tow. w ub. roku. Dalsze 
sprawozdania dali skarbnik p. Sysko i bibljo 
tekarz p. Taczkowski. Zebrania odbywały się 
regularnie co miesiąc, na których zawsze były 
aktualne wykłady tachowe,: które wygłosili 
członkowie pp. Mejza, Dotzkowóki; Różański, 
Piazza i Śniegocki. Dziesięciotygodniowy kurs 
języka polskiego cieszył się ogromną frekwen=e 
cja. Do urządzenia tego kursu w znacznej mie: 
rze przyczyniły się subwencje od Drukarmi To 
ruńskiej, Pomorskiej Drukarni Rolniczej oraz 
Drukarni Robotniczej w Toruniu. Członków 
liczy towarzystwo 58, którzy płacą składkę i 
to miesięcznie po 50 gr. Sprawozdanie kasowe 
wykazuje w dochodzie 380 zł. w rozchodzie — 
325 zł. Bibljoteka obejmuje kilka roczników 
pism fachowych polskich i kilka zagranicznych 
które częściowo stale kursują pomiędzy człon 
kami. 


Po wysłuchaniu sprawozdania członka kos 
misji rewizyjnej p. Rogozińskiego udzielono 
zarządówi absolutorjum. Przez losowanie ue 
stąpiło w myśl statutu. dwóch członków zarzą 


, — wiceprezes; 
| l 

Miądowicza, | sko 
pp. Szwankowskiego i Mejzę, a j Do komisji rewizyjnej wybrano pp. Rogoziń: 


du. których zebranie 


wybrało. 


powtórnie jednogłośnie 

Zarząd ukonstytuował się w następującym 
składzie pp.: T. Szużkowski — prezes; Gertig 
Wiśniewski — sekretarz, A. Syz 
— skarbnik; Taczkowski — bibljotekarz. 


| skiego i Maliszewskiego. 


| 


| 


W dalszym ciągu obrad: przyjęto jednomyś: 
inie uchwałę, mocą której mianowany został 
członkiem honorowym Towarzystwa senior dru 
karstwa pomorskiego p. Walenty Fiałek. Za: 
sługi seniora drukarstwa pomorskiego p. Fial- 
ka położone koło szerzenia oświaty w czasach 
zaborczych, podniósł w swem przemówieniu 
p. prezes Szutkowski. Zebrani uchwalili wyko: 
nać. dyplom. i. wysłać specjalną delegację do 
Chełmna w dniu 14 lutego br, która seniorow? 
drukarstwa pomorskiego wręczy dyplom miae 
nujący go członkiem honorowym Towarzystwa 
Graficznego w Toruniu, a ponadto zawiezie 
mu od Towarzystwa serdeczne życzenia imieni 
nowe. 

Po blisko 3 godzinnych obradach, p. prezes 
Szutkowski dziękując zebranym za liczny u= 
dział w zebraniu i rzeczową dyskusję solwo= 
wał zebranie stwierdzając z uznaniem, że pos 
mimo ciężkiego kryzysu pracownicy graficzni 
znajdują czas na pogłębienie swej wiedzy faz 
chowej. 

Na następnem zebraniu p. Węgrzynowski 
wygłosi wykład „O najnowszych ulepszeniach 
przy linotypie". W najbliższym czasie niezwy 
kle ciekawy i interesujący referat „o pierws 
szych drukach toruńskich w języku polskim“ 
wygłosi p. dyr. Mocarski. 
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Przedłużenie ferminu wykupienia świadeciw 
przemysłowych na rok 1932 


przez przedstębiorsiwa ORONOCIAKNICHE do obowiazku 
podalisoweże 


W myśl art. 31, 32 i 34 ustawy z dnia 19 
grudnia 1931 r. w sprawie zmiany ustawy z dn. 
15 lipca 1925 r. o państwowym podatku prze: 
mysłowym (Dz. U. R. P. Nr. 112 poz. 681) zo» 
stały pociągnięte z dniem 1. stycznia 1932 r. 
do obowiązku wykupienia świadectw przemy: 
słowych następujące przedsiębiorstwa, dotych= 
czas obowiązkowi temu niepodlegające: 

1) samoistne przedsiębiorstwa robót i dos 
staw na sumę do 2.000 zł.; 2) hotele i pokoje 
EAC: posiadające do wynajęcia ponad 
2 do 4 pokojów: 3) przedsiębiorstwa, zaliczoe 
ne do rozdziału XIX części II lit. e taryfy staz 
nowiącej załącznik do art. 23 ustawy z dnia 
15 lipca 1925 o państwowym podatku przemy: 


f miasta 

— Podziękowanie, Na Au: rozesłanych 
odezw i deklaracyj Sekcji Dożywiania dzieci w 
w szkołach powszechnych miasta Torunia, złoż 
żono na moje ręce następujące rzeczy dla ubo 
giej dziatwy szkolnej szkół powszechnych w 
Toruniu: 11 ubrań, 7 sukien, 9 koszul, 7 płać 
szczy, 4 swetry, 5 par kombinacyj wełnianych, 
$ czapek, 6 par bucików, 11 par pańczoch, 2 
pary śniegowcy, 4 jaczki wel., 1 szalik weł., po- 
zatem mąki, cukru i kiełbasy wartości 10 zł. 

Drukarnia Rolnicza wydrukowała odezwy i 
deklaracje dla Sekcji bezpłatnie. 

Wyżej wymienione ubiory zostały rozdzież 
lone na gwiazdkę najuboższej dziatwie szkół 
powszechnych na Mokrem (Nrę 3, 6, 5 i 10) 
oraz Szkoły Pomocniczej. 

Ofiarodawcom składam w imieniu dziatwy 
szkolnej serdeczne „Bóg zapłać”. 

P. o. Inspektora Szkolnego (—). Leśniewski. 

— Podziękowanie. Pan Szmit Albert, Koż 
nopnickiej 13, złożył na budowę pomnika poż 
ległym 63 pp. w Toruniu kwotę 100 zł. Za hoj- 
ny dar składa komitet budowy szczere podzię: 
kowanie. Prezes inż. Jan Kołek. 

— Podziękowanie. Pan Michał Karpów 
ofiarował 7 ctr. kapusty i 2 ctr. buraków na 
akcję dożywiania biednych dzieci szkoły pos 
wszechnej nr. 7 (Jakóbskie przedm.) W imies 
niu ubogiej dziatwy, korzystającej z dożywiae 
n'a składam dobroczyńcy za te dary najser: 
deczniejsze Bóg zapłać! Kier. szkoły powsz. 
Nr. 7. i 

'-- Bal maskowy wioślarzy! Jak się dos 
wiadujemy urządza tut. Klub Wioślarski. na 
liczne prośby sympatyków Klubu „Bal maskoe 
wy“ w salach Dworu ' Artusa w dniu 6. lu- 
tego br. 

— Baczność Strzelcy Oddziału Nr. UL. Z. S. 
Toruń:Mokre, Dziś we wtorek o godz. 18:tej 
odbędzie się w lokalu p. Jaranowskiego przy 
ul. Grudziądzkiej 85 roczne. walne zebranie 


'Oddziału. Przybycie wszystkich członków tak 


czynnych jak również wspierających obowiąz- 
kowe. Porządek obrad zostanie podany na ze: 
braniu. Cześć! . Prezes, 


| 
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słowym, a zatrudniające bądź samego właści: 
ciela przedsiębiorstwa, bądź też właściciela i 
jednego pracownika, wzgłędnie członka ro: 
dziny. 

Ponieważ ustawa z dnia 19 grudnia 1931 r. 
została ogłoszona w dniu 31 grudnia 1931 r. 
wymienione wyżej przedsiębiorstwa nie były 
w możności wykupić świadectwa przemysłowe 
na 1932 r. w terminie, określonym w art .30 
ustawy z dnia 1925 r. o państwowym podatku 
przemysłowym. 

Z tych względów Ministerstwo Skarbu odre 
czyło do końca lutego 1932 r. termin do nabyz 
wania świadectw przemysłowych na 1932 r. 
przez wyżej wymienione przedsiębiorstwa, 


— Wykład a uproszczonej księgowości. W 
środę, dnia 20 b. m. o godz. 20ztej w sali Tow. 
przy ul. Żeglarskiej nr. 1 odbędzie się 3 wy: 
kład o uproszczonej księgowości w zastosowa: 
niu do znowelizowanej ustawy o podatku przes 
mysłowym. Zarząd. 2 


— Ciekawy odczyt. Dowiadujemy się, że 
Pomorskie Koło Związku Absolwentów Leśni- 
ków Uniwersytetu Poznańskiego organizuje 
cykl wykładów publicznych p. inż, “Tadeusza 
Perkitnego, który wrócił ostatnio ż podróży 
dookoła świata. P. inż. Perkitny w swoich 
odczytach przedstawi niezmiernie“ ciekawe 
przygody i wrażęnia, jakie odniósł w czasie 
swej 2:letniej wędrówki dookoła świata. Pierw 
sze dwa odczyty tego cyklu odbędą się w nies 
dzielę 31 b. m., oraz we wtorek 2 lutego b.t., 
w auli gimnazjum męskiego im. Kopernika o 
godz. 18:ej. Odczyty będą urozmaicone prze: 
źroczami. Czysty dochód przeznacza się na 
biednych św. Wincentego a Paulo. 


— Wieczór maskowy. Sekcja Towarzystwa 
Rodziny Wojskowej urządza „Wieczór masko= 
wy”, który się odbędzie w oficerskiem kasynie 
garnizonowem, ul. Żeglarska 8 dnia 1 lutego 
1932 r. Początek o godz. 22. Wstęp 3 zł, Roz: 
dane będą nagrody za najlepsze maski. Strój 
maskowy nie obowiązuje. Wstęp tylko za o% 
kazaniem zaproszęnia, które otrzymać można 
w sekretarjacie Rodziny Wojskowej, ul, Las 
zienna 13 we wtorki i piątki od godz. 11-12. 

— Posiedzenie Komitetu Wykonawczego Po: 
pierańia Teatru w Toruniu odbędzie się w dniu 
dzisiejszym, t. j. we wtorek dnia 19 b. m. o gos 
dzinie 17,30 w: sali Starostwa Krajowego przy 
ul. Mostowej. 

— Na dożywianie ubogich dzieci szkolnych. 
Magistrat miasta Torunia przydzielił Inspek: 
toratowi Szkolnemu na dożywianie ubogich 
dzieci szkolnych w szkełach powszechnych mia 
sta Torunia na miesiąc styczeń ogółem 683 f. 


"mięsa, 75 ctr. kartofli, 495 f. kaszy pszen. i 497 


funt, mąki pszennej. ‘W myśl uchwały Magi: 


stratu przydzielono największą część naturalij 
szkołom powszechnym na Mokrem. t 
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STRUMYKOWA 3 


LUX 


Jubileuszowe arcydzie* 
ło wytwórni amerykańs 
skiej FOX genjalnego 


Kine dźwiękowe RAOULA WALSHA 


Potężny 160% epes dźwiękowy. 
głośnej powieści. 


DROGA OLBRZYMÓW 


6000 czerwoneskórnych Indjan zasngażo» 
wano do tego arcypotężnego filmu - Ty» 
siące zwierząt. Przebogata treść. 


DO TEGO NADPROGRAM. 


ONETO DE PTP A TRASA ENY W 
Ceny: loża 1.80, 1. m. 1,30, li. 80 gr. szereg, 50 gr. 
Początek o godz. 5 5,719. tej, W święta o 8 5,719. 


Według 


OGiwarcie 
świeflicy szkolnej 
przy Simnaziukm 
im. Korermika 

W ub. niedzielę odbyło się w gimn. im. Ko 
pernika uroczyste otwarcie świetlicy szkolnej. 
urządzonej staraniem dyrekcji gimn, oraz 
Opieki Szkolnej. 

Uroczy stość zagaił p. dr. Dandelski — pre: 
zes Opieki Szkolnej, A w swem 
przemówieniu znaczenie świetlicy dla pracy 
pedagogicznej, zwłaszcza zaś jęj wpływ na ur% 
bianie charakteru młodzieży dla przyszł. pracy 
państwowostwórczej, Następnie dłuższe prze: 
mówienie, wygłosił p. dyr. Dutkowski, który 
nawiązując do zagajenia p. dr, Dandelskiege 
podniósł, że główną pobudką do założenia 
świetlicy było dlań gorące pragnienie, aby ta 
świetlica stała się ogniskiem, skupiającem szla: 
chętne serca młodzęży. Przemówienie swe za 
kończył p. dyr, Dutkowski oświadczeniem, że 
zarówno dyrekcja, jak i grono nauczycielskie, 
ze wszystkich sił będą się starali, wykorzystać 
tę świetlicę, jako placówkę wychowania oby: 
watelskiego, aby młodzież szkolna przygotowa. 
ła się w niej do przyszłej twórczej pracy dla 
Państwa i społeczeństwa. > 

Po przemówieniu p. dyr. Dutkowskiego na: 
stąpiły produkcje chóru szkolnego i orkiestry 
gimnazjalnej. 

Na zakończenie licznie zebrani goście wraz 
z młodzieżą zwiedzili nowo otwartą, schludnie 
i estetycznie urządzoną świetlicę, w której dy* 
żury ustalono już pod opieką p-p. prof. Su- 
wały i Bieszka. 


——— 


Wojsko bierze mdział 
w akcji 


pomocy bezrebołnym 

8 w. a. c dia kczrobośnuch 

W: zrozumieniu ciężkiej doli bezrobotnych 
w okresie zimowym, wojsko w ogólnej akcji 
pomocy bezrobotnym nie pozostało wtyle, 
lecz pospieszyło z pomocą w miarę swych moż 
ności. Wszystkie prawie jednostki garnizonu 
tut. chętnie i ofiarnie złożyły i składają wszel!: 
kiego rodzaju ofiary, badź to w naturze, bądź 
to w gotówce. I 8; p. a. c. stanął w szeregu. 
składając w ofierze na ten szlachetny cel w 
czasie od 1. 10. 1931 r. do 1. 1. 1932 r. w goto: 
wiźnie 450 zł., zebrane drogą składek wśród 
oficerów i podoficerów w pułku, oraz w natu- 
rze, w ogólnej ilości 880 ka. żywności. 

Ponadto Spółdzielnia $. p. a. c. złożyła ofia: 
rę w kwocie 100 zł, 

Opodatkowanie się korpusu oficerskiego | 
podoficerskiego przewidziane jest do: miesiąca 
maja b. r. 

Skromne te dary są wyrazem współczucia 
i pomocy jakie okazuje armja społeczeństwu, 
którego stanowi nierozerwalną część, 


Zamienięcie „Qazy” 


Dowiadujemy się, że w najbliższych dniach 
nareszcie zlikwidowany zostanie nocny lokal 
rozrywkowy pod nazwą „Oaza*, mieszczący 
się przy ul. Bydgoskiej. s 

Jak już niejednokrotnie z wiełu stron pod: 
noszono, lokal ten, dzięki pewnym okoliczno 
ściom, minął się z pierwotnym celem swego za: 
łożenia „skutkiem czego fakt jego istnient: 
stawał się coraz trudniejszy do wytłumacze: 
nia. ) „ 


Z ieafru z 

— „Panna młoda z dachu“. Dziś we wtorek 
dnia 19 i w środę dnia 20. bm. o godz. 20:e 
świetna, tryskająca nadzwyczajnym humorem 
3 aktowa komedja amerykańska Middletor 
iS. Olivier'a p. t. „Panna młoda z dachu“. 
która dzięki niezwykle pogodnej akcji, utrzy: 
mującej widza w najwyższem napięciu, znako: 
mitej grze zespołu z głównymi wykonawcami 
w osobach pp. Pawłowskiej, Chanieckiej, Wa: 
silewskiego, Hańczy, Łenczewskiego, jakoteż 
wspaniałej wystawie przyjmowana była ne 


pierwszych przedstawieniach huraganami okla: 


sków przy otwartej scenie, ' 


- pujących zebraniach: 


` 31 grudnia 1931 r: urodzin 17, zgonów 10, ślus 


` ści wynosi 7 osób. 


Zebrania TeL * stycznia 
Dr. Leon Bochenek delegat aZrządu Głów 
nego TCL z Poznania, weźmie udział w nastę 
23 w Chełmnie, 25 w 
Gdyni; 26 w Wejherowie; 27 w Pucku, 25 w 
Gdańsku; 29 w Starogardzie; 30 w Tczewie. 
Cheimno 

= Tow, Opieki nad dzieçkiem urządza dn. 
24 bm. zabawę karnawalowa dla najmłodszych 
Czysty dochód przeznacza się na kolonję lete 
nie dla chorych a niezamożnych dzieci, W 
sobotę 23 Tow. urządza zabawę dla 4 niże 
szych klas gimnazjum. Liczny udział rodzi: 
tów na jednej i drugiej zabawie mile widziany 

— Sodalicja Marjanska uczenic gimn. żeń: 
skiego urządza w czwartek 21 bm. o godz. 8 
wieczorem doroczne przedstawienie w sali 
Flotelu Centralnego. Imprezy młodszych so: 
dalisek cieszą się co rok niebywałem powoż 
dzeniem ze względu na umiejętny dobór sztu: 
ki i doskonałe.jej wyreżyserowanie. W br. 
szkolnyin została wybrana wyjątkowo piękna 
sztuka, jest to arcydzieło Lucjana Rydla pt. 
„Betlejem Polskie", Tytuł widowiska i nazwie 
sko autora mówi więcej, niż mógłby powie* 
dzieć najwytrawnicjszy krytyk. Chyba w dniu 
-21 bm. nikogo, kto interesuje się sztuką nas 
rodową, nie zabraknie ba sali Hotelu Central: 
nego. à 

— Walne zebranie Tow. Powst. i Wojaków 
w Łęgu odbylo się dnia 10 bm. przy współue 
„dziale wszystkich członków. Na zebraniu prze 
prowadzono ewidencję członków i ustalono, 
termin balu maskowego na dzień 6 lutego. Po 
zdaniu stanu kasy za tok 1931 przez druha 
Olszewskiego, wybrano nowy zarząd w naa 
stępującym składzie: Jan Jarmark, St. Gras 
bowicz, Fr. Zamyślewski, J. Urbański i J. Ole 
szewski., 

— Nagroda za gorliwa pracę. Czeladnik 
Modlarski p. Siwioki, pracujący u p. Bullera 
atrzymał od p. Wojewody Pomorskiego za 
pośredn. Izby Rzemieślniczej w Grudziądzu 
list pochwalny i złoty zegarek. 

~ Z urzędu stanu cywilnego. W urzędzie 
stanu cywilnego zanotowano za czas-od 16 do 


" Nieoględne przemówienia radnych Stróżyń- 
skiego i Muellera na ostatniem posiedzeniu 
Rady Miejskiej w Wejherowie i podezas dy- 
skusji nad tendencyjnie zredagowanym wnio- 
skiem bezrobotnych o doraźne zapomogi wobec 
licznego audytorjum, złożonego przeważnie z 
ludzi, pozostających bez pracy, nie dały długo 
czekać na skutki. W ub. sobotę rano około 
godz. 10-tej przed Ratuszem na Rynku zebrał 
się tłum bezrobotnych w liczbie około 300 osób, 
którzy z członkiem tutejszego Obozu Wielkiej 
Polski Bernardem Piperem na czele, usiłowali 
dwukrotnie wtargnąć do Ratusza, aby przed- 


— Pożegnanie księdza senatora Szulca. — 
W czwartek dnia 14 b. m. odbyło się w lokalu 
hotelu „Polonja“ w Chojnicach uroczyste pos 
żegnanie, odchodzącego z tereniu powiatu choj 
nickiego Księdza dziekana Szulca, senatora 
Bezpartyjnego Błoku. 

Postać Księdza senatora Szulca dobrze była 
znaną wśród ludności pomorskiej, a w szcze: 
gólności wśród Kaszubów, którzy go uwiele 
biają, 

Znane są wielkie zasługi Księdza, Senatora, 
który był jednym z największych bojowników, 
staczających wielkie walki o dobro Państwa i 
jego granice. 

Niemałe też zasługi położył ptzy przyłącze: 
niu Kaszub do Kraju, a obecnie szczerze i z 54: 
mozaparciem się — pracował dla dobra ludu 
kaszubskiego. Ponadto, będąc wybranym z tut, 
terenów do Senatu, i pracując w Bezp. Bloku 
Współp. z Rządem zdobył również wielkie zas 
sługi na niwie prac parlamentarnych. 

Dlatego też na uroczyste pożegnanie przy: 
byli przedstawiciele wszystkich Władz i Urzę» 
dów z p. Starostą Zaleskim na czele, przedsta: 
wiciele duchowieństwa, przedstawiciele Samos 
rządu, Wojska, Gmin i Rolnictwa oraz szkolnie 
twa z p, Insp. Grochowskim. 

Z szeregu mów pożegnalnych można było 
wyczuć wielki żal z pow odu odejścia ulubiones 
go Kapłana, 

Ks. Senator opuścił powiat chojnicki, odcho 
dząc na teren powiatu tucholskiego, aby tam 
swoją owocną pracę duszpasterską i społeczną 
nadal prowadzić. 

— Stacja Opieki Nad Matką i Dzieckiemł 
Obecnie Magistrat m. Chojnice dzięki stara: 
niom p. Burmistrza Dra Sobierajczyka przy: 


bów zawartych 6. Naturalny przyrost ludnos 


Laskowice 

-= Z życia szkoly. Staraniem tutejszego na: 
uczygielętwa urządzono w końcu grudnia 
„Gwiazdkę* dla dzieci. szkolnych. 120 dzieci 
utrzymało podarunki w postaci słodyczy, piers 
ników :i przyborów szkolnych. Ogólny obchód 
gwiazdkowy urządzono w dniu 6sym stycznia 
32 r. na sali p, Kohnert, Całość obchodu WYDA: 
dla dobrze. Zwłaszcza „Taniec nocy“, klasys 
czny taniec według melodji „Marzenie“ Schue 
manna, wykonany przez uczenice lIllego od: 
działu pod kierunkiem nauczycielki p. Maso: 
jadówny. zachwycał widzów. Doskonale wywią: 
zali się ze swych ról młodociani aktorzy w sztu 
ze „Jasełka”, oraz śpiewacy towarzystwa śpie: 
waczego „Lutnia”, którzy pod kierunkiem 
naucz. p. Urbańskiego, odspiewali szereg koz 
led. Niestety impreza nie przyniosła żadnego 
zysku matorjalnego dla szkoły, gdyż rodzice 
nie rozumiejąc potrzeby poparcia imprezy, spos 
wodowali słabą frekwencję — (trzeba dopła: 
cać). — Smutny to objaw -- bo utrudnia nade 


zwyczaj pracę oświatową nauczycięlstwa. 


— Ku czej JE. Ks. Biskupa Bandurskiego, 
Starosta brodnicki Wimmer powołał do życia 
komitet obywatelski, który godnie uczci 25 les 
cie sakry biskupiej JE. ks. biskupa Bandur: 
skiego. W skład komitetu weszli przedstawie 
ciele władz cywilnych, kościelnych i wojsko: 
wych oraz przedstawiciele wszystkich organie 
zacyj PW i WF: — kulturalnosoświatowych 
i religijnych. Komitet wyłonił z siebie sekcję 
akademji w osobach: p. burmistrz Blokus =- 
prezes, dow, 67 pp. inż. Grzędziński, inspektor 
szkolny Sieterski, maj. Musiałowiczowa, dr. 
Romowski, prof. Adamowicz ref. oświatowy 
Obrębski —- jako członkowie. Sekcja w poro 
zumieniu z ks. proboszczem przygotowuje w 
dniu 24 stycznia uroczystą akademję w Domu 
Katolickim. 

— Pensjonarki ukończyły kurs LOPP. — 
Staraniem p. dyr. gimnazjum zeńskiego Tar: 
czewskiej został zorganizowany dla uczenic 7 
klasy 10 dniowy kurs „LOPP6" przeprowadzo 
ny przez p, instr. Słoszewskiego. Miłą bardzo 
była chwila uwieńczenia trudów i wręczenia 
świadectw kursistkom w dniu 14 bm. o godz. 
16,30. Do zebranych uczenie przemawiali pp. 
dyr. Tarczewska, ref. oświatowy Obrębski w 
imieniu p. starosty Wimmera jako prezesa po 
wiatowego LOPP'u p. burmistrz Blokus i ob» 
wodowy kom. PW, i WF. p, kpt. Turowski. 27 
uczenic otrzymało świadectwa ukończenia kur 


Borzyszku wyv.Chojnice 

— Zebranie Kółka Rolniczego. W dniu 6 
b. m. odbyło się na sali p, Pawłowskiego walne 
zebranie Kółka Rolniczego. Prezes nauczyciel 
i wójt Słomiński z Gliśna przedstawił obszerne 
sprawozdanie z działalności Kółka w roku ubie 
giym. Kółko borzyszkowskie liczy 91 członków 
i należy do najżywotniejszych Kółek na tere: 
aie powiatu chojnickiego. Do nowego zarządu 
weszli pp.: Słomiński = prezes, ks. prob. Tych: 
nowski — wiceprezes, Gliszczyński Franciszek 
— sekretarz, Kapiszka Aug, — skarbnik, Ka: 
piszka Franciszek — bibljotekarz. Po załatwiee 
niu rozmaitych spraw administracyjnych i go” 
spodąrcżych odczytał p. prezes noworoczne 
przemówienia pp. Wojewody Pomorskiego K'r 
tiklisa i generała D. O. K. VIII. Pasławskiego 
w gmachu województwa. Zebrani przyjęli 
przemówienia tych mężów, którym Pan Prezy: 
dent Najjaśniejszej Rzplitej powierzy? opiekę 
i ciężką odpowiedzialność za losy naszej ode 
wiecznie polskiej ziemi Pomorskiej burzą okla: 
sków na znak, że rolnicy tutejsi staną jak je» 
den mąż u boku p, Wojewody i p. Generała da 
zgodnej i harmonijnej współpracy na polu go: 
spodarczem i w obronie granic Najjaśniejszej 
Rzplitejj Z okrzykiem na cześć najwyższego 
gospodarza Państwa Pana Prezydenta i Wodza 
Narodu Pana Marszałka Piłsudskiego i odśpie: 
wańiem bymnu „Nie rzucim ziemi skąd nasz 
ród" zakończono obrady Kólka., ` 


-— Roczne walne zebranie Koła Podofice: 
rów Reżerwy. W dniu 9 bm. o godz. 8 wiecz. 
w lokalu p. Kamińskiego odbyło się roczne 
walne zebranie Kola Podoficerów Rezetwy. — 
Po złożeniu sprawozdania przez ustępujący ża” 
rząd udzielono absolutorjum z wyjątkiem skar 
bnika, poczem przystąpiono do wyboru nowe» 
go zarządu w skład którego weszli: prezes Ko, 
zioki Alojzy kup: wiceprezes Kamiński Frans 
ciszek, sekretarz Lautenbach Alojzy, zast. 'sce 
kretarza Kupczyk Jan, skarbnik Czajkowski 
Kazimierz. Kuratorem kasy pogrzebowej wyż 
brany został Ruciński Franciszek, komendane 
tem Raykowski Marjan, em. sierż. WP. ławnie 
kami Kubiak Aleks., Bukowski Józef. Do kos 
misji rewizyjnej weszli przewodn. Krzemiński 
Jan, członkowie Jaruszewski Feliks, Meyka 
Fritz. W skład sadu koleżeńskiego wybrano 


SRODA, DNIA 20 „A STYCZNIA ia: R. 


| 


stawić swe żądania burmistrzowi. Podczas in- 
terwencji policji Piper wzywał bezrobotnych 
do użycia broni. Na szczęście dzięki taktówi 
policji do wększych ekscesów nie doszło. 

Przywódcę i inicjatora awantury Pipera 
aresztowano i osadzono w więzieniu w Wej- 
herowie, 

Piper, młodzieniec 20-tokilkoletni znany 
jest na tutejszym bruku: Przed niedawnym 
czasem jako pracownik pewnej instytucji w 
Wejhćrowie i Gdyni popadł Piper w kolizję 
z prawem, za co został zwolniony 2 posady. 


Z 


- BRODNICA 


stępuje -do uruchomienia nowej placówki spo» 
łecznej, a mianowicie „Stacji Opieki nad Mat: 
ką i Dzieckiem“. W sprawie tej toczą się obec: 
nie pertraktacje pomiędzy Magistratem a Ko» 
misarzem Kas Chorych p. Wodeckim, który do 
sprawy tej odniósł się b. życzliwie i trzeba spo: 
dziewać się, że uruchomienie tej potrzebnej 
placówki nastąpi już w krótkim czasie. 

-— Z życia „Strzelców“. Dnia 6 stycznia br. 
odbył się opłatek dla rodzin i członków Zwią: 
zku Strzeleckiego — Oddział w Chojnicach. — 
Zebranie poprzedziło rozdanie podarunków 
gwiazdkowych. dla niezamożnych dzieci człon: 
ków Związku do których wiceprezes p. Dziar» 
nowski przemówił o znaczeniu gwiazdki roze 
dając następnie podarunki. Po powitaniu gości 
i członków przez prezesa Związku p. mecena* 
sa Radwańskiego zabrał głos p. referent oświaa 
towy nauczyciel p. Pawlak, który w dłuższem 
i treściwem przemówieniu podkreślił znacze» 
nie Bożego Narodzenia dla bojowników o wols 
ność Ojczyzny. Na zakończenie p. Starosta dr. 
Zaleski ze swadą zwrócił się do strzelców a» 
pelując do intensywnej pracy dla dobra zwią 
zku i Państwa. Przy zastawionych stołach 
wśród miłej pogawędki i dźwiękach  orkie* 
stry Związku Strzeleckiego bawiono się ochos 
ozo w miłym nastroju a zabawa przeciągnęła 
się do rana. Oprócz p. starosty zaszczycili uro 
czystość swoją obecnością p. burmistrz Dr. 
Sobierajczyk, inspektor szkolny p. Grochowe 
ski, inspektor Straży Granicznej p. Domachow 
ski, wiceprezes stowarzyszenia przyjaciół Zw. 
Strzeleckiego p. Pruszak, prezes koła BBWR. 
p. Mazurkiewicz. Z ramienia wojska pp. kpt. 
Richter, por. Bem oraz szereg gą przedsta 
wioieli społeczeństwa, 


su. Czy wszystkie zakłady tak gorliwie popie 
rają LOPP jak żeńskie gimnazjum w Brod: 
nicy? 

— Utworzenie Komisji, międzyszkolnej. — 
Z polecenia kuratorjum powstała komisja mię 
dzyszkolna do której należą dyrektorzy szkół 
państwowych į prywatnych, inspektor szkolny 
i ref. oświatowy. 

` Pierwsze zebranie komisji odbyło się dn. 
14 bm. pod przewodnictwem prezesa p. dyr. 
Malickiego. Dokonano wyboru sekretarza w ò 
sobie p. insp. Sieteskiego. Następnie omawia 
no współpracę w dziedzinie metodyczno:dy= 
daktycznej wszystkich zakładów naukowych, 
sprawy kąpieli, naświetlań kwarcowych młos 
dzieży, opieki lekarskiej oraz udział młodzie: 
ży wszystkich szkół w imprezach narodowos 
państwowych. Kategoryczne i zdecydowane 
stanowisko zajęła komisja wobec demoralizu 
jących filmów, wyświetlanych w programach 
popołudniowych, na które podobno wbrew ue 
stawom i przepisom policyjnym sprzedaje się 
bilety zniżkowe młodzieży szkolnej. Ten nies 
uczciwy sposób postępowania postanowila kos 
misja zlikwidować i otoczyć młodzież nietylz 
ko w życiu szkołnem lecz i pozaszkolnem oj: 
cowską opieką. Zebrania Komisji Między» 


szkolnej odbywać się będą w miarę potrzeby 


na życzenie jednego z członków a przynaj: 
mniej raz na kwartał. 


LIDZBARK 


przewodn. Rogowski Jan, członkowie Kossek 
Bronisław i Weręgowski Alojzy. Jako delegat 
na wszelkie zjazdy obrany został Raykowski 
Marjan. Poczem zebranie ZAWODRZONO hasłem 
„Jedność". i 

Tutejsze Koło dość dobrze prosperuje i 
liczy 35 członków. Mamy nadzieję, że przy wy 
tężanej pracy nawego zarządu Koło rozwinie 
się tak dalece, że będzic mogło slużyć za wzór 
innym organizacjorn, 

Posiedzenie Rady Miejskiej, W dniu 18 bm 
odbędzie się posiedzenie Rudy Miejskiej w Ra 
tuszu o godz.: 7,30. Na porządku obrad są 2 
punkty i to: 1) przyjęcie do wiadomości. decy* 
zji p. Wojewody Pomorskiego w sprawie subz 
wencji na szkole im, Marji Konopnickiej i za: 


jęcie stanowiska; 2) rozpatrzenie i uchwalenie | 


budżetu na rok 1932:33 


MZ 


Płyty gramof.; 
gramof.; 
bież. omówi dr. 


gi i rybaków; 


Piati 


Środa, dn, í 


Awantury bezrobotnych w Wejherowie! próśramj tikoa. 


20 stycznia 1932 r. 


Warszawa: 11.20 Kom. meteor. Gł. Wojsk 


Stacji Met. dla komun. lotn.; 11.45 Codzienny 


przegl. prasy pólsk.; 11,5$ Sygnał czasu; 12.10 


Met.; 13.15 Kom. 


Płyty gramoft.; 


13.00 Urz. kom. Państw. Inst 
gospodarczy; 14.45 Płyty 
15.15 Wiadomości Tow. 
stów; 15.25 Skrzynka pocztowa — korespon 
M. Stępowski; 15.45 Giełda 
pien. oraz kom. Centr. Biura Hydr. dla żéglu- 
13,50 Płyty gram.; 
Państw. Urz. Wych. Piz. i Państw. Zw. Sport.; 
16.20 „Złoto“, wygł. p. J. Frydrychewicz; 16.40 
16.55 Angielski; 17.10 Odczyt 
„Prakolebka słowiańszczyzny”, 


Kooperąty: 


16,15 Kom. 


wygłosi 


red. St, Poraj; 17.35 Muzyka popul. w wyk. 


19.15 Kom. 


A. Simonówna; 


roln. 


ork. P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego; 18.50 Ro: 


zmaitości; 


Min. Rolnictwa; 
19.30 Wiadomości sportowe; 19.35 Pieśni cy: 
gańskie w wyk. zesp. cyganów z taboru Krór 


la Kweka; 19.45 Pras. Dz. Radjowy; 20.00 Fel: 
jeton p. t. „Goethe a muzyka polska” 
dr. 


, wygl. 


20.15. Muzyka ludowa. 
Wyk. ork. wiejska Buchalskiego oraz W: Met: 


lerowicz i Ż. Borkowska (scenki śpiewane); 


skie Jana Gałdyna p. t. 
21.30 Recital skrz. H. 


21.15 Kwadrans liter. Opowiadanie podhalań: 


„Góralska dusa“; 


Marteau. 


Akomp. L. 


Urstein (fort.) i A. Junowicz (flet); 22.25 Dod. 
do Pras. Dz. Radjowego; 22.30 Urz, kom. PIM 


i kom. policyjny; 22.35 Płyty gramof.; 


Odczyt p. t. 


of Commerce 
tan, 2 danc. Adria. 


Giełdy? 


„Polish commercial policy* 
Tadeusz Geppert, 


22.45 
by 


consillor in the Ministry 
and Industry; 


23.00 Muzyka 


» -fprasowana s o „ 
Gorczyca . . VE o 
Słoma żytnia luźna . . » 


— 


Notowania ziemiopłodów 


w Berlinie 
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inne za 100 kg. z dnia 18. I, 193? 
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Zyto nowe . 
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M żytnie © «e s) 
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Peluszka . OW PASSE 
RÓW OŚ r SWEET 
Wyka YA | | (Ł AACAO 
Lubin nicb’ eski adient 
Lubin żólty . A 
Scradecla nowa . .» , 
Kuchy rzepakowe , , . 
nuchy tmane . . s » + 
Wytłoki suche krajowe . 
z buraków cykr. 
Joja, ia 
Płatki ziemn. loco st. Śląsk 
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walutowe. 
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DEWIZY. Í 
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Włochy FE RYC REECE 45.30 >—45,07 
Helsingtors h ‘ si 
Berlin (w obrotach nieofic.) « 211,75 
Notowania ziamiopłodów 
ż w Poznaniu 
Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 
i - hurtowy 
za 100 kg. z dn. 18 I 1932r 
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NYWKA 005.01 w 2470, Kia — 
Peluszka, . . . A ndk 4 — 
Ziemniaki fabry CZN. 1 KE ZL = 
Ziemu. jadaln. białe. . « » , Pr 
v A czerwone PENA Ai — 
żółte . PNA orm 3 
Groch Wiktoria WALC 24,00—28,00 


1400—15, 00 


16.00—19.00 
10,00—12 00 
14,00—15, 5. ) 
22,00-— = 28.00 
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ŚRODA, 


DNIA 20 STYCZNIA 1932 R. 


> DZWIĘKOWE KINO 


SWIATOWID cs. 


Dziś ostatni raz ! 


TORUN 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 

Dnia 20 stycznia o 10 sprzedaję w Zakładach Cera- 
micznych „Rudak“ przymusowym przetargiem za go- 
tówkę: 30 tysięcy klinkieru do budowy dróg; o 12 w 
Nieszawce u Bagińskich: centryfugę, wóz, świnie. 

Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 12. 


———a 


PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość poło- 
żona w Toruniu przy ul. św. Jerzego 54 stanowiąca 
dom mieszkalny o rocznej wartości użytkowej mieszka- 
nia 350 mk. oraz ogród i rolę obszaru 46,98 ar. i w 
chwili uczynienia wzmianki. o przetargu zapisana w 
księdze gruntowej Toruń, Nowe Chełmińskie Przedm. 
karła 21/22 na imię Kazimierza Pisarka z Torunia zo- 
stanie w drodze egzekucji dnia 7. kwietnia 1932 r, o 
godzinie 11 przed południem wystawioną na przetarg 
w niżej oznaczonym Sądzie, pokój Nr. 7. 37 

Toruń, dnia 18 grudnia 1931 r. A 

Sąd Grodzki. 


INOWROCŁAW 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W sobote, dnia 23 stycznia 1932 o godz. 14 popoł. 
sprzedam publicznie w Opokach u p. Biegały za go- 
tówkę najwięcej dającemu przy naiychmiastowej za- 
płacie: 9 sztuk bydła jałowego, 1 maciorę, 5 średnia- 
ków, jeder' łucznik. (368 


Wiśniewski, komornik sadowy w Inowrocławiu. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W sobotę, dnia 23 stycznia 1932 o godz. 13,30 w 
poł. sprzedam publicznie w Zyrosławicach u p. J. Ocz- 
ki za gotówkę najwięcej dającemu przy natychmiasto- 
wej zapłacie: jedną krowę dojną, 2 maciory. 

3) Wiśniewski, komornik sądowy w, Inowrocławiu, 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W sobotę, dnia 23 stcznia 1932 o godz. 13 w poł, 
opezadan publicznie w Zyrosławicach u p. Wł. Litwiń- 
skiego za gotówkę najwięcej dajacemu przy natych- 
miastowej zapłacie: 3 małe cielaki, 2 średniaki, jedną 
krowę. (370 

Wiśniewski, komornik sądowy w Inowrocławiu. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W sobotę, dnia 23 stycznia 1932 o godz. 10 przed 
poł. sprzedam publicznie w Gąskach u p. Br, Bilskie- 
fo za gotówkę najwięcej dającemu przy natychmiasto- 
wej zapłacie: jedną jałówkę, 2 cielaki, 4 prosiaki. (371 

Wiśniewski, komornik sądowy w Inowrocławiu. 


"PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W sobotę, dnia 23 stycznia 1932 o godz: 9 przedpoł. 
sprzedam publicznie w Balinie u.p. Kuraszkiewicza, za 
gotówkę najwięcej dającemu przy natychmiastowej za- 
płacie: biurko, krzesła, kanapę, bibliotekę, obrazy, stół, 
bufet, kredens, zegar stojący, dywany, firany, lustra, 
i inne meble. (372 


Wiśniewski, komornik sądowy w Inowrocławiu 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W sobotę, dnia 23 stycznia 1932 o godz. 8,30 przed 
poł. sprzedam publicznie w Balinie u p. Szutalskiego 


za gotówkę najwięcej dającemu przy natychmiastowej | 


m 


WAŁY 
KOLANKOWE 


wszystkich systemów 
do młocarń parowych 
wykonuje szybko i nadzwyczaj 
tanio 355 
F. KUJAWSKA, Toruń 
Fabryka Maszym 
i Odlewnia Zelaza. 


UCHWAŁA. W sprawie odroczenia wypłat dłu- 
żnika kupca Romana Chalickiego z Nowego, na wnio- 
sek dłużnika z dnia 8 grudnia 1931 r. orzekł Sąd Grodz- 
ki w Nowem na posiedzeniu niejawnem w dniu 14-go 
stycznia 1932: Diużnikowi kkupcowi Romanowi Cha- 
lickiemu z Nowego ulica Gdańska udziela się odrocze- 
nia wypłat na czas 3 miesięcy, t, j. do dnia 15 kwie- 
tnia 1932 r. (378 

ilowe, dnia 14 stycznia 1932 r. 

Sąd Grodzki, 


3N 1831. 
BYDGOSZCZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

We wtorek, dnia 19. 1. 32. o godz, 12 w poł. sprze- 
dam przy ul. Toruńskiej 61-63 st. nr. najwięcej dają- 
cemu za natychmiastową zapłatą: 100 kg płyt gumo- 
wych. 


Malak, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

We wtorek, dnia 19. 1. 32. o godz, 10,30 przedpoł. 
sprzedam przy ul. Toruńskiej 304 najwięcej za natych- 
miastową zapłatą: 3 powózki, 1 parę koni, 3 tuczniki, 
1 żniwiarkę, 


Malak, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


We środę, 20 bm, o godz. 10 sprzedawać będę w 
firmie Hartwig przy ul. Dworcowej nr. 54 najwięcej 
dającemu za gotówkę: kredens i Encyklopedję Meyer'a 
kompletną. 

Wałkiewicz, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

We środę, dnia 20 stycznia 1932 sprzedawać będę 
najwięcej dającemu za gotówkę o godz. 10 w Samo- 
klęskach: t Fordson; o godz. 11 w Niedźwiadach: i 
konia; o godz. 12: 1 ławkę, 3 krzesła, 1 konwę do mle- 
ka i maszynę do mięsa, 1 uzdeczkę, 1 stół i ca 5000 
szt, torfu, 

Pluciński, kom, sądowy, Szubin. 


GRUBZEĄABZ > 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


We środę, dnia 20 stycznia br. sprzedawać będę 
w drodze „akżdng | przymusowego za gotówkę najwię- 
cej dajacemu w M. Tarpnie u p. Piechockiego: wagę 
„Berkel“; o godz. 10,30 w m. przy Ogrodowej 23 w hali: 
maszynę do szycia, kanapę, 2 fotele, szafonierkę, apa- 


zapłacie; jedną jałówkę” biało-czerwoną, jednego SR rat do elektryżowania, 2 zegarki i t. p. rzeczy. 


dniaka, YO 0 WO 
Wiśniewski, komornik sądowy w Inowrocławiu. ` 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W piątek, dnia 23 stycznia 1932 o godz. 11,30 przed 
poł, sprzedam publicznie w Inowrocławiu u pp. Szmu- 
dów przy ul. Poprzecznej 7a magazynowane u spedy- 
tora p. Wołkowskiego w Inowrocławiu: jedna komple- 
tną tokarkę, - (374 

Wiśniewski, komornik sadowy w Inowrocławiu. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W: piątek, dnia.22 stycznia 1932 o godz. 11 przedpoł. 
sprzedam publicznie w Inowrocławiu w firmie Stacho- 
wiak - Wnuk przy ul. Marszałka Piłsudskiego za go- 
tówkę najwięcej dającemu przy natychmiastowej za- 
płacie: jeden samochód marki „Boyk*. (375 

Wiśniewski, komornik sądowy w Inowrocławiu. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W piątek, dnia 22 stycznia 1932 o godz. 10 przedpoł, 
sprzedam publicznie w Inowrocławiu na Targowisku 
za gotówkę najwięcej dającemu przy natychmiastowej 
zapłacie w sprawie K. Fritsch contra Stankowscy: 
1 kredens, 1 stół, 6 krzeseł, 2 stojaki, 4 obrazy, 1 ka- 
napę, 2 fotele, 1 leżankę, 2 p, iiran, 1 dywan, 1 figurę, 


1 obraz. | (376 
Wiśniewski, komornik sądowy w Inowrocławiu. 
WESA EET E 


T. Maćkowiak, komornik sądowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


We czwartek, dnia 21. 1, b. r. o godz. 10 sprzeda- 
wać będę za gotówkę najwięcej dającemu przy ulicy 
Ogrodowej 23: 15 par bucików damskich i dziecięcych; 
o godz. 12 przy ul. Budkiewicza 7: umywalnię z lu- 
strami, kasę stołową i lustro. : 

Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu. 


GDYNIA 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


Dnia 19 stycznia o godz. 12 sprzedane będą w Gdy* 
ni - Grabówek za gotówkę najwięcej dającemu: jedna 
maszyna do wyrobu lemoniady, jeden koń, oraz jeden 
wóz roboczy. Zbiórka reflektantów przed mieszka- 
niem Eljasza Suresona. 

Urząd Skarbowy w Gdyni. 
Z Z Z w w w ye 


LICYTACJA PRZYMUSOWA, 


Dnia 20 stycznia o godz. 11 sprzedane będą w 
Gdyni - Chylonja za gotówkę najwięcej dającemu: je- 
dna waga uchylna, jedna maszyna do szycia, jedna ka- 
napa pluszowa, jeden kredens dębowy, jedna konsola, 
oraz jeden wóz rzeźnicki, Zbiórka reflektantów przed 
mieszk. Łucji Karczewskiej. 

Urząd Skarbowy w Gdyni. 


KWIT ABONAMENTOWY 


Do Urzedu Boczioweśe 


Zamawiam niniejszem abonament") na „Dzień Pomorski", „Gazeta 


Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta 
„Dzień Kujawski“ na luty i marzec 1932 r. 
pobrać przez listowego 


Imię i nazwisko 
Miejscowość 


- Poczta 


Kwit pocztowy 


Odbiór kwoty Zł. 6.78 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski", 
„Gazeta Morska", „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska“, Dzień Byd- 
goski*, „Dzień Kujawski“ za luty i marzec 1932 r. potwierdzam. 


*) Niestosowne przekreślić. 


duide 


Gdańska“, „Dzień Bydgoski“, 
i proszę należność — Zł. 6.78 


kwit 


PAŁACE 


Dziś ostatni raz! 


imici nazwisko 
Miejscowość 


Odbiór kwoty 


Królowa ckranu Jeanette Mr. Donald w swej naj: FORUN DZWIĘKOWE KINO 


„Narzeczona z loferji" 


Piękny dramat erotyczny. 


Fascynujące:i wspaniałe arcydzieło filmowe 


LICYTACJA. PRZYMUSOWA, 


Dnia 19 stycznia o godz, 
ni - Chylonja za gotówkę 
sanie wyjazdowe. 


Heleny Kolmetzowej. 


16 sprzedane będą w Gdy- 
najwięcej dająćemu: jedne 


Zbiórka reflektantów przed mieszk. 


Urząd Skarbowy w Gdyni 


p Z KEO POZA ZEE PRNARR E WILOEWN 
SAMOZATRUCIE | 
Samozatrucie jest przyczyną wielu dolegliwości [bóle artre- f 


tyczne i łamanie w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia, 
odbijania. bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, 
swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji. plamy, zmarszczki 
i wyrzuty na skórze. skłonność do tycia, podenerwowanie 
i bezsenność, nerwowe bicie serca, mdłości. język obłożony|. 
TRUCIZNY wewnętrzne. wytwarzające się we własnym orga- 
niżmie, zanieczyszczają krew, niszczą organizm i przyśbie- 


szają starość. Chorob 
LECZY NIE LEKARST 


samozatrucia i złej przemiany materji 
A A KREW CZYSTA. 


Wątroba i nerki 


są organami czyszczącemi krew i soki ustroju. Najracjonal- 
niejszą i zgodną z naturą kuracją jest unormowanie czynności 
wątroby i nerek, 20-letnie doświadczenie i najwyższe odzna- 
czenia wykazały, że zioła lecznicze 


„CHOLEKINAZA%. H Niemojewskiego 


jako żółeloi moczopędne Są jedynem naturalnym czynnikiem 
podseijącywe soki ustroju od trucizn własnych i zapewnia- 


jącym szy 


ki powrót do zdrowia. 


Bezpłatne broszury Dr, 


med. H. Niemojewskiego wysyła lab. fiz. chem. 
„CHOLEKINAZA:''* H. NIEMO JEWSKIEGO, 
WARSZAWA,, NOWY SWIAT 5, 


po przysłaniu niniejszego ogłoszenia. 112 


Tel. 195 


swe za 


Browar Pomorski 


Józefa Chronowskiego 
Podgórz-Toruń 
poleca 
wyśmienite uznane piwa pod nazwą 


E eutgigcza "| 
42ga 


„SMIETANHA POMORSKA* 


SŁODOWE, 


KARAMEL 


L 


KOŻLAK (BOCH) 


POMORSHI™ 


5 
Tel. 195 | 
R 


PETTCKTE zyzrz 
Szkoła pór Š 
tańców | jE 


WERNY 
wyucza szybko tańczyć bez 
względu na zdolności. No” 
wy kurs 22 stycznia, 

295 Żeglarska To, I. p. 


do bielizny z zapędem ręcze 
nym i motorowym dostarcza 
na spłaty Walter Meschke. 
Gdańsk, Langfuhr Brósener: 
weg 1. 129 


Baczność ? 
Agenci (tli) 


powiększeń , portretowych 
poszułtwami 
w całej Polsce za wysoką 
prowizją, zwrot kosztów poz 
dróży ï odpowiednią prem: 
ją. Dochód dzienny 30—46zł 


Piszcie 
rakus“ Tarnów 
skrzynka progowe 158, 
205 


Potrzebny 


stolarz na prace polerowa: 
ne najchętniej w Bydgosz: 
czy. Zgłosić się: Zenon 
Kowalewski, Fabryka Mebli 
Toruń, Nowy Rynek 18, 


Pies 


roczny rasowy wilk, nie tree, 
sowany do sprzedania. Das 


TORUŃ 


Mickiewicza nr, 112 


chemicznie czyści 

męską i damską 
odzież 

z powodu niskich 

cen hi 

opłaci się- przejazd 
tramwajem, 


30.000 zł. 


349 WUPOŻYCZĘ 


na dogodnych warunkach, 
za wyjątkowo niskiem opro: 
centowaniem, na długie lata, 
zabezpieczenie hipoteczne 
na realn. miejskiej lub ma: 
jątku ziemskiem. Oferty do 
Admin, „Dnia Kujawskiego” 
Inowrocław, ul. Marsz. Pils 
sudskiego 3, pod „Okazja“ 


Trumny 


poleca 


L. Słowińskeł, 
Toruń. św. Ducha 6, lewa 
strona, bliżej Wisły. 344 


ośłoszenie. 


W dniu 15 stycznia -jas 
dąc pociągiem 8.15 z Byd 
goszczy: do Torunia:Miasta, 
gks bdp w przedziale 
I. klasy pamiątkową srebr: 
ną papierośnicę. Uczciwy 
znalazca zechce mi oddać 
za zwrotem wartości papie: 


browska, Grudziądz, Nade | rośnicy. Bydgoszcz, Zamoj: 


górna 43. 
dzy godz. 11—14. 


Zęłoszenia mięs | skiego 13. — Korzański, 


367 


E TORUNŚNIEGA 


„OBŁAWA W PARYZU* 


W rol. główn. Jeam Brejcam 3 Annabciłą. 
BREE E RELRZOTO TWA EPA EATER ZO T PTO 


Zanim 


kupi sz nowe, zajdź da 
„Okazjopolu* obejrzeć uży» 
wane jadalnie sypialnie, po: 


jedyńcze meble jak łóżka, 


stoły, szafy, lustra, rowery: 
maszyny do szycia, pateto» 
ny, siodła oficerskie -przepis 
sowe, elektroluxy do odkue 
rzania, futra męskie i dam, 
skie jaknowe, płaszcze, ubra* 
nia, obuwie, powózka paros 
konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny. opalo- 
grat oraz wszelkie używane 
rzeczy za bezcen, 
„Okaszjopoł' 
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
28 (dawn. nr. 14) w pode 
wórzu. « 1347 


Kuchnie 


wesifalishka 
kredens kuchenny, abażury, 
i lampy. elektr. sprzedam 
tanio. Toruń, św. Jerzego 3 


Duża, dobrze utrzymana 


szafa żelazna 


na sprzedaż. Cena przys 
stępna. Adr. wskaże Dzień 
Pomorski. Toruń. 306 


(saju 


Jak przechodzić samemu 
kurs gimnazjalny poleca 
Księgarnia Bydgoszcz Śniae 
deckich 46. Złoty 50 prze: 
syłać znaczkami lub P,K.O. 
1825, 115 


We wtorek, dnia 19 bm. 
z +o godz. zo:tej 
„Panna młoda 
z dachu” 
„ Komedja w 3 aktach 
G. Middletona i S. 
Oliviera, 


W srodę, dnia 20 bm. 
o godz. 20:tej 
Panna mioda 
z ciacha 
Komedja w 3 aktach 
G. Middietona 
i S. Olivićr'a. 


W czwartek, dn. 2t bm. 
o godz. zostej 
„Carewicz” 
Dramat dworski w 3:ch 
akt. G. Zapolskiej. 


W piątek, dn. 22 bm, è M 


teatr nieczynny. 


W sobotę, dn. 23 bm: * 
o godz. i7:tej . 
Przedstawienie dla dzie- 
ci po cenach najniższych 
Skarb zali 
o [Król Trzęsawisk] * 
Fantazja scen. w 3 akt. 

" St. Żyżkowskiego. 
„== 
W «sobotę, -dnia 23, bm. 

o godz, 20:tej 
„Pamma mioaa 
z achu” 

Komedja w 3 akt. G. 

Middletona i S, Olivier'a 


KWIT ABONAMENTOWY | 


Do Urzędu Pocztoweśo 


Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzien: Pomoerski', „Gazeta 
Morska“, „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska", „Dzień Bydgoski“, 
„Dzien Kujawski“, ną mies, luty 1932 r. i proszę należność — Zł. 3.35 
pobrać przez listowego. i 


poczíiowy 


*) Niestęgowąo przekreślić. 


Pocztą 


Di faza 


Zł. 3.39 tytulem prenumeraty *) „Dzień Pomorski" 
„Gazeta Morska“, „Dzień Grudziądzki"*, „Gazeta Gdańsia", „Dzien oyd- 
goski*, „Dzień Kujawski* za mies. luty 1932 r, potwierdzam. 


ŚRODA, DNIA 20 STYCZNIA 1932 R. 


Selegramtp 


z ostatniej chiumili 


Niemcy muszą płacić! 


Projeki reparacyj min. Flandina 


Plag reparacyjny, opracowany przez 
francyskiego ministra skarbu Flandina, 
przewiduje ostre moratorjum, odnoszące się 
tylko do świadczeń ręparacyjnych „warun- 
kowych”, które, jak wiadomo, odpowiada- 
ią w przybliżeniu sumie, należącej się Sta- 
som Zjednoczonym od Francji z tytułu dłu- 
sów wojennych, a która to suma będzie mo 
gła być zanulowana, o ile rząd Stanów Zje- 
dnoczonych zrzeknie się swych wierzytel- 
ności wobec Francji. Co się tyczy świad- 
czeń „bezwarunkowych*, plan francuski 
proponuje emisję óbligacyj niemieckich ko- 
leż żelaznych, których dochód odpowiadał- 
by wysokośc tych świadczeń, tj, 660 miljo 
nów marek złotych. Termin tych spłat 
rozpocząłby się dopiero dnia 1 lipca 1934 
roku. Ten sposób postępowania, według 
tezy francuskiej, byłby podwójnie korzy- 
stny dla Niemiec, gdyż: uwalniałby je na 
przeciąg dwóch lat od wszelkich ciężarów; 
sprawa zaś długów względem Stanów Zje- 
dnoczonych pozostawiona byłaby przyszło” 
ści. 

` Francuskie Min'sterstwo Skarbu wycho 
dzi z założenia, że obciążenie niemieckich 
kolei jest koniecznem już choóby w celu 
utrzymania równości, w przeciwnym bo- 
wiem razie koleje Rzeszy, wolne od wszel- 
kich ciężarów, stanowiłyby niebezpieczeń- 
stwo gospodarcze, dla innych państw, któ- 
rych koleje obciążone są pożyczkami. Już 
teraz, utrzymują Francuzi, Francja zmuszo- 
na jest walczyć z konkurencją niemiecką; 
aby zaś bronić się skutecznie, musi ucie- 


= pamanna araea ED ERO ROAOOTND ANC aineanaeea 


Polska ne straży bez- 
pieczęństwa Europy 
Genewa, 19. 1. (PAT.). Naczelny redaktor 

„Journal de Genewe“ wygłosił tu odczyt o Pol- 
sce, Prelegent omówił m. in. sytuację Polski 
w stosauku do zagadnienia rozbrojenia, pod- 
kreślająe, iż Polsku, posiadająca granicę dłu- 
goścł 1500 km. z Rosją sowiecką nie może 
się rogbroić. Polska zdaniem Chapuisa stoi 
niatylko na straży kezpieszeństwa Polski, lecz 
również i Buropy. 


Gen. Ludendorff przed 
sądem 

Monachjum, 19. 1. (PAT.). W uajbliż- 
szym czasie sąd monachijski rozpatrywać bę- 
drie sprawę byłego szefa sztabu cesarskiej 
armji niemipckiej generała Ludendorfa, który 
w'wydawańcm przez siebie czasopiśmie „Lu- 
dendort Volkswerke'* uprawia niesłychaną 
vgitację autykatolicką, 

Katolicki „Bayrisch Kurier", donosząc o 
tem, wyraża nadzieję, że ludność katolicka 
Bąwarji niezawodnie „da przedjeż kiedyś Lu- 
dendorfowi odpowiednią odprawę” i że „nie- 
zależnie od sądu pouczy hluźnieroę o granicach 
wolności przskonań”, 


Litwa „walczy“ o Kłaipedę 
„Kogao, 19. 1. (PAT.). Czasopismo „Tri- 
nitas“ zamieszcza zuamienny artykuł, poświę- 
sóny stosunkom, panującym wa terenie Kiaj- 
nedy, która przed 9 laty została przyłączona 
do Litwy. Dzięki autonomji, zagwarautowanej 
przez konwencje kłajpedzką, tamtejszy żywioł 
niemiacką prowadzi — według ozasopisma — 
w dalszym ciągu wszelkiemi środkami akcję 
germarizacyjną obacnych stosunków w Kłaj- 
pedzte. Obecne stosunki w Kłajpedzie mało 
stę różnię od tych, jakie tam panowały za 
czasów niemieckich, Oczy władz kłajpedzkich 
zwrócyne są nadal w stronę niemieskiej ma- 
aiarzy, której zarządzenia są ślepo naśladowa- 
ne, niejednokrotnie wbrew interesom własnego 
społeczeństwa, 


Sea | osie 
ia ob 
De posruk. 


w 
Drobna, 1 zł — w teksie 
robne 


gr. pierwsze słowo podw 


SMS: ikówane | z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 
ga wiersze m/m na stronie 7-łamowej 151 


. . 

e za slowo 5 fen, > — tytułowe 
y sędewem deląganiu należności rabat upada 
A im i właściwe ję Bp) w Toruniu. 
miec ogłoszenia administracja nie odvowindn. 


Slot na pernan ais wint millii, na stronie 7-3amowęj . . 
te 


jai 
sjacyc p pracy i nekrologt 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 
om 


"pla wszelkich spraw 
Za terminowy druk przepisane 


kać się do wysokiej taryfy celnej, Koleinic- , rek złotych, będą mogły obniżyć taryfę ko- 


two niemieckie wykazuje wprawdzie obec- 


lejową, co przez spadek cen towarów nie- 


nie deficyt, ale w najbliższej przyszłości, | mieckich, odbije się ujemnie na gospodar- 


zwolnione od długów w wys, 660 milj, ma- 


ce innych krajów. 


Zniesienie powiału śniewskieśo 


Zmiany w granicach powiałów na Pomorzu 


(o) Warszawa, 19. 1. (Tel. wł.), Na 
podstawie rozporządzenia Rady Mis 
nistrów zniesiony zostaje powiat 
gniewski. Obszar powiatu gniewskie= 
go rozdzielony będzie między powia: 
ty tczewski, starogardzki i świecki. 
Uchwała ta wchodzi w życie z dniem 
1 kwietnia. 

Równocześnie szereg gmin powias 
tu starogardzkiego będzie przydzielo* 


ny do powiatu tczewskiego, a kilka 
gmin powiatu świeckiego do powiatu 
tucholskiego. Część powiatu lubaw= 
skiego zostanie przydzielona do pos 
wiatu działdowskiego. Również kilka 
gmin powiatu brodnickiego będzie włą 
czonych do powiatu działdowskiego. 
W ten sposób obszar powiatu dział- 
dowskiego znacznie się zwiększy, 


Wypadek siałku 60 
w porcie gdyńskim 


neay anigi 2 Sii 


Statek szwedzki „Ture“, który w tych 
dniach miał opuścić port gdyński z ładunkiem 
węgla, przy wyjściu z portu w. godzinach wie- 
czornych wskutek nieostrożności kierownictwa 
natknął się na zatopionb w morzu kegony, stu- 
żąco za podstawę nowobudującego się falo- 


ści 
csl powaźniejsze uszkodzenia 70 


otwór zaczęła się dączyć wewnatrz statku wo- 
da, wobec czego kontynuowanie podróży stało 
się niemożliwe. 

Statek został napowrót odprowadzony do 
portu i ustawiony przy nabrzeżu śląskiem, 
gdzie obecnie się wyładowuje. Szkody wyno- 


chronu, przyczem doznał częściowego zgniece- | szą okoła 1.000 funtów szterl., które pokryje 
nia kadłuba. Przez powstały wskutek tego f asekuracja. 


P. Wojewoda Kirfikclis 
na otwarciu szkoły w Uzdowie 


W niedzielę, dnia 17 bm. udał się p. 
Wojewoda Pomorski Kirtiklis wspólnie z 
kuratorem okręgu szkolnego pomórskiego 
p. dr. Pollakiem na teren powiatu dział- 
dowskiego celem wzięcia udziału w otwar- 
ciu nowo wybudowanej tuż na pograniczu 
niemieckiem z funduszów państwowych 
szkoły w Uzdowie. 

W Działdow'e był p. Wojewoda obecny 
na nabożeństwie w kościele farnyn. zwie- 
dził szereg urzędów i instytucyj, a następ- 
nie dokonał otwarcia szkoły w pobliskim 
Uzdowie. 


Z racji pobytu p, Wojewody w Dział- 
dowie odbyło się po południu posiedzenie 
sejmiku powiatowego, na którem starosta 
powiatowy p. Montwiłł przedstawił p, Wo- 
jewodzie stan gospodarczy powiatu, a czło” 
nek sejmiku powiatowego poseł Kamiński 
zaznajomił p, Wojewodę z dezyderatami 
rolnictwa tegoż powiatu. Pobyt w powie- 
cie działdowskim dał p. Wojewodzie mož- 
ność zanajomienia się ze sferami miesz- 
czańskiemi i ziemiańskiemi Działdowa i 0» 
kolicy. 


Konferencja w sprawach osadniczych 


p. Wojewody Kiriikcłisa z dyr. Ciborowskkim i prezesem 
Sirzeszewsksiia 


W dniu wczorajszym odbył p. Wojewo- 
da Pomorski Kirtiklis konferencję z dyrek- 


z Grudziądza Strzeszewskim poświęconą 
całokształtowi zagądnień osadniczych, przy 


torem dep, Min. Ref, Rol. Ciborowskim oraz | czem omówiono konkretne wnioski, 


prezesem okręgowego Urzędu Ziemskiego 


Na gnu 
oissa lapa 
przygotowu a SĘ do 'Senerat- 
- (o) itha, m T Pe Do. Z Mukdenu 
donoszą, że sztab japoński w Mandżurji przy- 
gotowuje się do ataku na Oharbin. 
6000 żołnierzy japońskich w Kirynie znaj- 
duje się w stanie ostrego pogotowia. 
Samoloty japońskie zbombardowały Marot 
miasteczek w pobliżu Charbina. 


Niemcy powiększają 
produkcję samolotów 


Zakłady lotnicze Junkersa w Dessau — 
jak donosi prasa niemiecka —- wskutek na- 
pływu zamówień z zagranicy(!) na budowę 
samolotów zwiększyły tak swoją produkcję, że 
zamiast 40-godzinnego tygodnia pracy zapro- 
wadziły a powrotem 48-godzinny tydzień pra 
cy. Załogę robotników powiększono przytęm 
a 800 do 1.000 robotników. (t.) 


Prusacy falszują 
historię 

W organie nacjonalistów gdańskich ,,Dan- 
zigor Allgemeine Zeitung“ ukazał się w nume- 
rze 13 z dnia 16 stycznia r. b. artykuł nieja- 
kiego Hugona Schulza x Gdańska, opisującego 
historję 129 pułku piechoty pruskiego, którego 
garnizonem był Grudziądz. M. in. pisze p. 
Schule, że podoczaą manewrów w Prusach 
Wschodnich stał celars w pobliżu kamienia 


W ten niesłychany mposób fałszują Pru- 
sacy historję, gdyż cały Świat wie, że nie Po- 
lany lecz Krzyżacy zastali wówczna pobici na 

2-Ięinie dzie strzymało 


© 
olbrzyma transatlamtychieto 


(o) Londyn, 19. 1. (Tel. wł.). Wielki nie- ! 
miecki parowiec atlantycki „Breman“ zoatał | 


wczoraj zatrzymany w ponde nowojorskim. Na 
statek wkroczyła policja i przeprowadziła re- 
wizję w poszukiwaniu 2-letniego dziedka roz- 
wiedzionych rodziców. Ojciec uprowadził dzie- 
cko, pozostające pod opieką matki, i wysłał 
js do Europy pod opieką krewnej. Dziecko 
znalezione 


Tak olbrzymi parowiee z 1000 pasażerów | 
z powodu 2-letniego dzńecka musiał opóźnić | 


swój wyjazd do Europy o 2 godziny. 


Naśladeowałyu ojca... 
Okrutna zabawa 5-letnich 
dzieci 


Ateny, 19, 1. (Pat). 


ści wydarzył się następujący wypadex: 
Dwoje 5-letnich dzieci udusiło. 2-letnie 


dziecko. Zapytane © powód swego postep- ` 


ku dzieci wyjaśniły, że uczyniły t» pod- 
czas zabawy, naśladując ojca, który w tych 
dniach udusił jagnię. 


Rząd miemiecki nadał subwencjonować będzie 
komunikacje morską między 
Rzeszą a Prusami Wschodniemi 


W ramach ogólnych oszczędności budżeto- 
wych, które przeprowadza obecnie rząd Rze- 
szy Niemieckiej przewidziane było także skre- 
śleniie dotychczasowej zapomogi, wypłacanej 
przez rząd Rzeszy na utrzymanie komunikacji 
morskiej z Prusami Wschodniemi. Zapomoga 
ta wypłacana była ZE WZGLĘDÓW POLI- 
TYCZNYCH. Chodziło o wykazanie, że mimo 
wszelkich udogodnień, jakie stosuja koleje pol- 
skie w komunikacji lądowej między Rzesza. 
a Prusami Wschodniemi, komunikacja ta 
wciąż jest niedostateczna i Niemcy muszą 
utrzymywać także komunikację morską, 


W sprawę wdał się jednak osławiony mini- 
ster Treviranus i — jak donosi „Danziger 
Neueste Nachrichten“ z 15 b. m. — zdołał za. 
pobiec temu „zupełnie niezrozumiałemu* posu- 
nięciu, które musiałoby pociągnąć za sobą 
fzascwanie hszpośredniego połaczenia między 
Wilnem Miastem Gdańskiem i Prusami 
Wschodniemi a ich krajem „macierzystym. 

Zamiast skasowania rządowej zapomogi dla 
tej linji, ma być wprowadzone tylko pewne 
OGRANICZENIE W RUCHU STATKÓW. 
Mianowicie zamiast dotychczasowych 5 podró- 
ży w miesiącu statki te będą kursowały tylko 
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-Weddi „Dzień. Pomdraki'', 


„Dzień Grudziądzki”, 
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Inowrocław ul, Poznańska 
Roaaktór odpow: tedztałny na Grudziądz, 
ogłoszeńia odpowiada administracja 
„ Dzteń Bydgoski,” 


„Dzień Kujawski“ 
Nakładem 1 czcionkauti Pom obita) Drukarni Rolniczej 5. A. 


pod opaską 
„Józej Stanach, Rynek roin. 


„Gazeta Morska! 
„Dzień Kaszubski", 


w Toruniu 


w Gdańsku przez pocztę . 
+ odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody W Zas 
kładzie strojki). Administracja nie odpowiada za niedosłarczenie pisma 
PRENUMERATA 
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 s} 


ras na tydzień (56 podróży ząmiast 63 root 


nie), 


Jak wiadomo na linji tej kursują dwa 
szybkobieżne statki pasażerskie: „Hansastadt 
Danzig“ i „Preussen“, Frekwencja pasażerów 
ia tej linji poza okresem turystyczno-wyciecz- 
kowym jest bardzo słaba, Linja ta przynosi 
od szeregu lat deficyty. Pokrywa ję rząd 
Rzeszy, I pokrywać będzie dalej, mimo: że 
cały Świat słyszy bezustannie o „ruinie” Nie- 
miec. (t.) 


Abonament miesieczny E T 
w ekspedycji miejscowych a 
z odnoszeniem do domu w Toruniu « 
'rzeż pocztę z odnoszeńiem . . 


agencjach . 
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